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CENTRUM GRUP 
MODLITWY OJCA PIO

Podążajcie drogą
na której Bóg was postawił

Dziewięć kroków ze Świętym Pio z Pietrelciny

FRANCO MOSCONE, LUCIANO LOTTI, 
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WSTĘP

Rozpocząć czy zaczynać ponownie? Gdy mówimy o nawróceniu, 
te dwa czasowniki mogą wydawać się alternatywne: przy okazji 
Wielkiego Postu czy podczas rekolekcji doświadczamy własnej 

słabości, potrzebę poprawy. Z jednej strony zdajemy sobie sprawę, iż mamy 
jeszcze wiele do polepszenia w sobie i często wydaje nam się, że musimy 
zaczynać od nowa. Z drugiej strony możemy też powiedzieć, że wszystko, 
co się wydarzyło w naszym życiu do tej pory, było prowadzone przez Boga 
i przede wszystkim, że Jego łaska działała w naszym życiu.

Ten tak zwany „zeszyt zero” jest przede wszystkim pomocą dla tych, 
którzy po raz pierwszy zapoznają się z życiem Ojca Pio; w rzeczywistości 
narodził się jako pomoc dla kapłanów, którzy chcieli założyć Grupy 
Modlitwy, i dla nowo powstałych Grup, które od krótkiego czasu zaczęły 
się spotykać.

 Dziś ten zeszyt, jest proponowany, aby rozpocząć ponownie 
działalność. Został wydany po okresie pełnym pytań, trudnym czasie 
pandemii. Jest on odpowiedzią na chęć odnowy, przemiany. 

 Pomimo trudnych czasów, wciąż jest aktualne pragnienie, aby 
wzrastać duchowo, spotykać się na modlitwie w Grupach, do których 
przynależymy. Pragnienie to jest tak żywe, że czujemy się, jakbyśmy 
potrzebowali nowego życia, po okresie zranień, w pewnym rodzaju okresie 
oczyszczenia, które pozwoliło nam odkryć, co w życiu jest naprawdę ważne. 
Dlatego tekst ten ma też być pomocą dla Grup, które chcą się odrodzić, aby 
jeszcze z większym zapałem i oddaniem pogłębiać duchowość Ojca Pio.

 W odróżnieniu od tradycyjnych katechez formacyjnych 
proponujemy schematyczne teksty. Każde spotkanie opiera się przede 
wszystkim na słowie Bożym (z moim krótkim komentarzem), następnie 
jest proponowany jeden z listów Ojca Pio (opracowany i zaktualizowany 
przez ojca Luciano Lotti), po liście zamieszczone są odniesienia do 
działalności Grup Modlitwy (Leonardo Cascavilla), ważne momenty 
i daty dla Grup Modlitwy Ojca Pio (Marianna Iafelice) i etapy z życia 
Ojca Pio (Paola Petrarcca Ciavarella). 

Wyrażam wdzięczność wszystkim, którzy przyczynili się do 
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realizacji tego zeszytu, redakcji. Zapraszam wszystkich opiekunów 
duchowych, animatorów Grup, aby uczynić z tego zeszytu ważne 
narzędzie w poznawaniu Grup Modlitwy Ojca Pio.

 Święty Paweł głosi tajemnicę zbawienia Boga, który posłał 
swojego Syna, aby swoim życiem opowiedział nam o Nim i aby człowiek 
przyjął do świadomości, do jakiego życia został stworzony. Chcemy Ojca 
Pio przedstawić w tej prospektywie: jako człowieka poszukującego, 
pragnącego odkryć tę ogromną Miłość, świadczącego o Niej swoim życiem 
i zapraszającego swoje duchowe dzieci do dzielenia się tym tajemniczym 
spotkaniem.  Grupy Modlitwy Ojca Pio pragną dzielić się łaskami 
otrzymanymi od Boga, kontemplując i służąc rozpowszechnianiu się dzieła 
Ducha Świętego w Kościele.

 Rozpoczynamy celebracją, gdyż w najtrudniejszych momentach 
historii musimy pamiętać o Bogu i dziękować za Jego obecność. Podążajmy 
drogą, którą Bóg nam wytyczył, zgodną z nauczaniem Ojca Pio, ucząc się 
na łonie Grupy rozpoznawać bogactwo darów, jakimi operuje Duch Święty 
dla zbawienia Kościoła.

 Otwierajmy się na tych, którzy szukają Boga, aby nasze spotkania 
przeżywane w prostocie modlitwy, przez tych, którzy dążą do ubóstwa 
ducha, czyniły z nas pielgrzymów zdolnych do przyjmowania, 
gościnności w świecie, który tak bardzo potrzebuje nadziei.

16 czerwiec 2021, dziewiętnasta rocznica kanonizacji Ojca Pio

O. Franco Moscone
Dyrektor generalny Grup Modlitwy Ojca Pio 

Biskup Manfredonii-Vieste-San Giovanni Rotondo 
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PIERWSZY KROK
ŻYCIE OJCA PIO, 

DZIEŁO DUCHA ŚWIĘTEGO

KOMENTARZ BIBLIJNY 

„A z nieba odezwał się głos: «Tyś jest mój Syn umiłowany, w Tobie mam 
upodobanie»” (Mk 1,11).

Po długim czasie życia w ukryciu, pośród codziennej ludzkiej pracy, 
Jezus udaje się do Jana Chrzciciela jako przestrzegający prawa Żyd, aby 
spełnić swoje pragnienie bycia częścią ludu oczekującego czasów 
mesjańskich, nowych czasów łaski. To właśnie w tym momencie, 
przyjmując chrzest, głos Ojca objawia mu jego misję jako 
„umiłowanego", jako „sługi", który niosąc na swoich barkach grzechy 
świata, zdobędzie świat dla Ojca.

My także, jako ochrzczeni, „umiłowani”, jesteśmy wezwani nie do 
sądzenia świata, ale do dźwigania jego ciężaru. Ciężarem świata jest jego 
niezdolność do dostrzeżenia miłości Ojca: niesprawiedliwość, nadużycia, 
władza, wojny, przemoc, tyrania. Jesteśmy wezwani do przyjęcia Ducha 
Świętego, abyśmy mogli zdobyć świat dla Ojca; aby ludzkość w swej 
złożoności była otwarta na własną odmienność, aby tworzyć harmonię 
w różnorodności.

ŚWIAT OJCA PIO: Pietrelcina, miejsce narodzin   
Pietrelcina to urocze miasteczko w regionie Benevento, o bardzo starych 

korzeniach, którego istnienie jest poświadczone już w zapisach z 1100 roku. Wioska, 
założona w oparciu o piękne ludzkie i chrześcijańskie tradycje, charakteryzuje 
się wąskimi uliczkami i domami zbudowanymi z wapna i szorstkiego kamienia, 
osadzonymi bezpośrednio na skale. W rzeczywistości cała miejscowość położona 
jest na „Morgione”, skale u podnóża której płynie strumień Pantaniello.

To tutaj przy Vico Storto Valle 27 (dziś nr 32) urodził się Franciszek Forgione. 
Również przy Vico Storto Valle znajduje się słynna „wieżyczka”, odizolowany 
czworokątny pokój z małym oknem, w którym Ojciec Pio spał i modlił się przez 
pewien czas podczas swojego pobytu w Pietrelcinie jako młody kapłan. Drugim 
takim miejscem była dla niego Piana Romana, gdzie rodzina miała swoje pola.
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DUCHOWOŚĆ

Trudno jest opowiedzieć całe życie Ojca Pio podczas jednego spotka-
nia. Zamiast kłaść nacisk na szczegóły, należy się zatrzymać i zrozumieć 
znaczenie działania Ducha Świętego w doprowadzeniu do jego uświęcenia. 
Proponujemy szczególny fragment listu Ojca Pio do Raffaeliny Cera-
se, w którym widać, w jaki sposób zapraszał on swoją duchową córkę do 
uświadomienia sobie, że droga wiary wymaga stałości i wierności.

Z listu Ojca Pio do Raffaeliny Cerase 

Pietrelcina, 19 maja 1914 

Najdroższa córko Jezusa Chrystusa,
   niech Jezus i Maryja będą zawsze w Waszym sercu i uczynią 
Was świętą. 

   Przez wielokrotne uderzenia zbawiennego dłuta i przez 
dokładne oczyszczenie Boski Artysta chce przygotować kamienie, 
które powinny znaleźć się w strukturze wiecznej budowli. Tak 
mówi w hymnie Nieszporów na dzień poświęcenia kościoła nasza 
czuła Matka, święty Kościół katolicki, i tak jest w rzeczywistości. 
    Każda dusza przeznaczona do chwały niebieskiej może istotnie 
uważać się za kamień przeznaczony do wzniesienia wiecznej 
budowli. Murarz, który chce zbudować dom, musi przede 
wszystkim oczyścić kamienie mające stanowić konstrukcję, a czyni 
to przez uderzenia młotka i dłuta. W taki sam sposób postępuje 
Ojciec Niebieski z wybranymi duszami, które od początku 
wieczności przez Jego niezmierzoną mądrość i opatrzność były 
przeznaczone do konstrukcji wiecznej budowli. 
  Tak więc i dusza przeznaczona do królowania z Jezusem 
Chrystusem musi zostać oczyszczona uderzeniami młota i dłuta, 
jakimi posługuje się Boski Artysta, aby ociosać kamienie, czyli 
dusze wybrane. Czym one są? Moja Siostro, te uderzenia dłuta to 
ciemności, niepokoje, pokusy, strapienia ducha, lęki duchowe 
zabarwione przygnębieniem, a także fizycznym cierpieniem.  
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Dziękujcie więc niezmierzonemu miłosierdziu Przedwiecznego, 
który w ten sposób traktuje Waszą duszę, ponieważ jest ona 
przeznaczona do zbawienia. Dlaczego nie cieszyć się z tych pełnych 
miłości gestów najlepszego z ojców? Otwórzcie serce temu 
Niebieskiemu Lekarzowi dusz i zanurzcie się z pełną ufnością 
w Jego najświętszych ramionach. On traktuje Was jako wybraną 
do podążania za Jezusem po stromej ścieżce Kalwarii. I ja radośnie 
i ze wzruszeniem odczuwam w głębi serca to łaskawe traktowanie 
Was przez Boga. Bądźcie pewna, że wszystko, co dzieje się 
w Waszej duszy, jest zrządzeniem Pańskim i dlatego obawiajcie się 
spotkania ze złem, które jest – krótko mówiąc – obrazą Boga. 

...
Jeżeli Jezus się objawia, dziękujcie Mu. A jeśli się przed Wami 
ukrywa, również Mu dziękujcie. Wszystko jest miłosnym żartem. 
Mam nadzieję, że dojdziecie aż do oddania ostatniego tchnienia z 
Jezusem na krzyżu i będziecie mogła z Nim słodko zawołać: 
«Consummatum est». 

...
Niech Bóg błogosławi Was oraz Waszą siostrę i przyniesie ulgę 

w udrękach. Niech zwróci na Was swe litościwe spojrzenie 
i pocieszy swoją miłością.

Brat Pio, kapucyn

Kiedy zaczyna się czytać żywot świętego, powinniśmy podziwiać jego 
cnoty, ale trzeba zawsze pamiętać, że zwłaszcza cnoty teologiczne są 
przeniknięte Duchem Świętym. Działanie łaski Bożej rzeczywiście 
dokonuje się w człowieku, podnosząc go do komunii z Bogiem, 
wykorzystując różne wydarzenia jego życia, oczyszczając go jak „złoto 
w tyglu", aby uczynić go zdolnym do zrozumienia i kochania Go w całko-
witej wierności. Ojciec Pio opisuje to wszystko za pomocą obrazu 
zaczerpniętego z Brewiarza, a konkretnie z hymnu, który był odmawiany 
podczas uroczystości  poświęcenia kościoła: Jezus jest Boskim Artystą, 
który oczyszcza kamienie ze wszystkiego, co jest bezużyteczne, aby 
budować królestwo Boże. Przez całe swoje życie Ojciec Pio był również 
świadomy, że diabeł, nazywany dla przeciwieństwa boskim twórcą 
ciemności, będzie przeszkodą dla działania Boga. Szczególną cechą całej



12

D
ZI

EW
IĘ

Ć
 K

RO
K

Ó
W

 Z
E 

ŚW
IĘ

TY
M

 P
IO

 Z
 P

IE
TR

EL
C

IN
Y

jego egzystencji była ufność, jaką zawsze pokładał w Bogu, mając 
świadomość, że jest jakby zanurzony w oceanie ognia.

PRZEDSTAWIENIE GRUP MODLITWY OJCA PIO: Powstanie Grup Modlitwy

Ojciec Pio zawsze zalecał swoim duchowym synom i córkom wspólną modlitwę. Już 
w swojej korespondencji zapraszał ich - nawet jeśli przebywali w różnych miejscach - 
do odmawiania modlitw i nowenn w tej samej intencji. W okresie międzywojennym 
zaczął proponować tym, którzy przybywali do niego do San Giovanni Rotondo, aby 
spotykali się na wspólnej modlitwie także po powrocie do swoich miast.

Podczas II wojny światowej, papież Pius XII zaprosił wszystkich wierzących do 
wspólnej modlitwy do Pana o zakończenie działań wojennych. Po otrzymaniu tej 
wiadomości Ojciec Pio poprosił dra Guglielmo Sanguinetti, aby napisał do jego 
duchowych synów i córek, by zebrali się razem i modlili się zgodnie z intencjami 
papieża. Ten gest, po którym nastąpiły inne formalne deklaracje, dał początek 
Grupom Modlitwy. 

NASZE UROCZYSTOŚCI WSPÓLNOTOWE  
Grupy czują się zjednoczone między sobą poprzez modlitwę i wierność Ojcu Pio. Aby 

uwidocznić tę komunię, należy wskazać cztery uroczystości, które mają  miejsce w 
ciągu roku, pomagające scharakteryzować nasz charyzmat. Daty tych obchodów to:    
7 października, 22 stycznia, 5 maja i 16 czerwca.

7 października, święto Matki Bożej Różańcowej:  rozpoczęcie roku wspólnotowego.

22 stycznia, rocznica obłóczyn zakonnych Ojca Pio: odnowienie przyrzeczeń     
chrzcielnych.
5 maja, rocznica powstania Domu Ulgi w Cierpieniu i Grup Modlitwy.
16 czerwca, rocznica kanonizacji Ojca Pio:  wspólna modlitwa w duchowej łączności 

wszystkich Grup z całego świata.

7 października (święto Matki Bożej Różańcowej): wręczenie różańca

We wszystkich grupach na świecie rok wspólnotowy rozpoczyna się 7 października 
od wręczenia różańca. Centrum Grup proponuje małą celebrację opartą na temacie 
roku; uroczystość może odbywać się na poziomie poszczególnych grup lub całej die-
cezji.
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POZNAJEMY OJCA PIO 
• 25 maja 1887 roku w Pietrelcinie przy Vico
Storto Valle urodził się Franciszek Forgione.
Był czwartym dzieckiem Grazia Forgione
i Marii Giuseppy De Nunzio.
• W 1901 roku po spotkaniu z bratem Camillo
z Sant’Elia a Pianisi, kapucynem z klasztoru
w Morcone, młody Franciszek wyraził silne
pragnienie zostania zakonnikiem. Z wielką
radością rodzice przyjęli jego powołanie.
• 6 stycznia 1903 roku Franciszek wstąpił do
zakonu, a 22 stycznia następnego roku złożył
pierwszą profesję zakonną, przyjmując imię brat
Pio.
• Rankiem 10 sierpnia 1910 roku Ojciec Pio
został wyświęcony na kapłana przez Paola
Schinosi, arcybiskupa Marcianopoli, w kaplicy
Matki Bożej w katedrze w Benevento,
a 14 sierpnia odprawił swoją Mszę prymicyjną
w kościele Matki Bożej Anielskiej
w Pietrelcinie.
• 7 września 1910 roku, w znanej sobie okolicy
pod wielkim wiązem, pod którym zwykł się
modlić, otrzymał pierwsze stygmaty, które
zniknęły w ciągu roku.
• W 1915 roku Ojciec Pio został powołany do
służby wojskowej, ale podczas badań lekarskich
zdiagnozowano u niego gruźlicę i odesłano do
domu.
• W lutym 1916 roku został skierowany do
klasztoru św. Anny w Foggii, a 28 lipca tego
samego roku został zaproszony przez
gwardiana, o. Paolino da Casacalenda, do
klasztoru w San Giovanni Rotondo, gdzie
pozostał do końca życia.
• 20 września 1918 roku przed krzyżem
w kościele klasztornym w San Giovanni
Rotondo, otrzymał na dłoniach, stopach i boku
stygmaty, znaki męki Chrystusa.
• W 1940 roku rozpoczął realizację swojego
wielkiego ziemskiego dzieła, Domu Ulgi
w Cierpieniu, którego inauguracja nastąpiła
5 maja 1956 roku.
• We wczesnych godzinach dnia
23 września 1968 roku Ojciec Pio powrócił
do domu Ojca.
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DRUGI KROK
GODNY SYN ŚWIĘTEGO FRANCISZKA

KOMENTARZ BIBLIJNY   

„Uczeń nie przewyższa nauczyciela. Lecz każdy, dopiero w pełni 
wykształcony, będzie jak jego nauczyciel”  (Łk 6,40).

Nie ma rzeczy bardziej potrzebnej niż nauczyciel życia. Zwykle to rodzice, 
ktoś z rodziny lub ktoś inny fascynuje, pociąga i zaszczepia pragnienie 
przyszłości, życia pełnego. W religii żydowskiej byli nauczyciele, „rabini”, 
których można było wybrać ze względu na ich świadectwo i naśladować ich 
przykład. Jezus także i w tym wprowadza pewną nowość: sam wybiera tych, 
których chce. Wybiera tych, których inni nauczyciele nigdy by nie przyjęli, 
ze względu na słabe rokowania. On wybiera bez oczekiwań. Uczniowie 
Jezusa otrzymają wszystko od tego wzniosłego Mistrza i z łaską Ducha 
Świętego zdołają być do Niego podobni.

My także zostaliśmy wybrani przez chrzest, musimy pragnąć być 
formowani w Jego szkole, prosić Ducha Świętego, aby odnowił w nas swoje 
dzieło. Musimy się przygotować, aby uświadomić sobie, w jaki sposób 
kierować naszym ludzkim i chrześcijańskim życiem: oddać nasze życie jak 
Jezus, kochając bez warunków, a przede wszystkim bez oczekiwań.

ŚWIAT OJCA PIO: Klasztor w Morcone    
Morcone jest małym miasteczkiem położonym promieniście na zboczu góry Mucre. 

Kapucyni osiedlili się tu 17 maja 1603 roku, kiedy to postawili krzyż pod budowę 
klasztoru. W tym miejscu znajdował się nowicjat, do którego przybywali chłopcy 
pragnący zostać zakonnikami. Było to miejsce, gdzie nowicjusz był przygotowywany 
do życia braterskiego i klasztornego, zgodnie z charyzmatem kapucyńskim.

Franciszek Forgione, przyszły brat Pio, przybył do tego klasztoru rankiem 6 stycznia 
1903 roku, przyjęty przez brata Camillo z Sant'Elia a Pianisi. To właśnie tutaj młody 
brat Pio zrozumiał definitywnie, że klasztor jest miejscem, w którym może najlepiej 
służyć Panu, „pod sztandarem Biedaczyny z Asyżu". W jego murach młody zakonnik 
pokornie prosił Jezusa o łaskę bycia „godnym synem świętego Franciszka".
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DUCHOWOŚĆ  

Ojciec Pio znalazł w duchowości franciszkańskiej miejsce do realizacji 
swojego powołania, ale także idealne środowisko dla swojego refleksyjne-
go, ale i szczególnie wrażliwego charakteru. Bliskość współbraci, która 
będzie go otaczać przez całe życie, będzie jednym z ważnych elementów 
w stawianiu czoła wielu trudnym sytuacjom, z którymi przyjdzie mu się 
zmierzyć. Dlatego wybraliśmy list, w którym wyraża on uznanie dla sio-
strzenicy księdza Pannullo, która została tercjarką i zachęca ją do udania 
się do Asyżu, aby osobiście doświadczyć duchowości franciszkańskiej.

W Pietrelcinie narodziła się wspólnota Trzeciego Zakonu; Ojciec Pio 
wyraża swoją radość i opowiada o miejscu najdroższym franciszkanom: 
małym kościółku w Porcjunkuli pod Asyżem.

Z listu Ojca Pio do Grazielli Pannullo 

San Giovanni Rotondo, 30 grudnia 1921

Mam nadzieję, że już niedługo nadejdzie dzień, kiedy będziecie 
mogli cieszyć się rajską radością, który zabierze Was do Asyżu, 
miasta całkowicie franciszkańskiego, pomnika wielkiej miłości 
i nieskończonego miłosierdzia św. Ojca Franciszka. Tak, mam 
nadzieję, że pewnego dnia zobaczę Was, pokornie klęczącą tam, 
w małej świątyni w Świętej Porcjunkuli, naznaczonej biegiem 
czasów, gdzie przez siedem wieków religijnego podziwu, 
pocałunki pokutników wygładziły, jak mówi zacna wielbicielka 
franciszkańskiego dzieła, pani Henrion, jak marmur i alabaster 
chropowate ściany, tak jak bije serce wdzięcznego pielgrzyma, 
który zatrzymuje się tam na żarliwą modlitwę! Każda ciemna 
cegła opowiada historię tysięcy dusz, które w ufnym opuszczeniu 
położyły tu głowę w udręce życia.
Pielgrzym instynktownie klęka tam i w boskiej ciszy czuje 
delikatne błogosławieństwo unoszące się nad nim, a nieskończo-
na, słodka modlitwa rozbrzmiewa i płynie przez wieki, płonąc 
miłością świętych, czystością ofiar, łzami odkupionych.
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O! jak wielki i jak słodki jest w Kościele Jezusa boski dogmat 
o świętych obcowaniu. To jest naprawdę brama do życia
wiecznego, jak napisano na fasadzie małej świątyni
w Porcjunkuli.

Brat Pio, kapucyn

Wiara potrzebuje miejsc. Istnieją fizyczne miejsca, takie jak kościół, 
w którym posługiwał święty, jego dom lub klasztor. Nie odwiedzamy ich 
jako turyści, ale po to, by medytować nad tym, jak bardzo Boże działanie 
i dobroć objawiły się w tej osobie lub miejscu. Symbole, którymi 
posługujemy się w naszej wierze, mogą pozostać abstrakcyjne, ale mogą 
też stać się „miejscami”, w których spotykamy Pana.

Sakrament może być zimnym obrzędem, albo miejscem spotkania z Pa-
nem. Kościół, jako wspólnota, która gromadzi się w imię Chrystusa, jest 
również symbolem. Grupa Modlitwy z miłością i duchem wiary w Tego, 
który ją kocha, może być symbolem otwartym na innych, zdolnym do 
dzielenia się wiarą. Może stać się miejscem, gdzie wspólnie celebruje się 
łaskę Boga.

PRZEDSTAWIENIE GRUP MODLITWY OJCA PIO: Cel Grup Modlitwy  

Grupy Modlitwy mają dwojaki cel: gromadzić się na wspólnej modlitwie, zgodnie 
z intencjami Papieża i w różnych aktualnych potrzebach oraz angażować się 
w posługę miłosierdzia na rzecz cierpiących, szczególnie w Domu Ulgi 
w Cierpieniu. Więź z duchowością franciszkańską wyraża się przede wszystkim 
w umiarkowanym stylu życia, uważnym na ubóstwo, szacunek dla stworzenia 
i niesienia pokoju w każdym miejscu i sytuacji.
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POZNAJEMY OJCA PIO 
• W pierwszych miesiącach 1898 roku 
Giuseppa i Grazio Forgione, dostrzegłszy 
znaczne talenty syna, postanowili wysłać 
małego Franciszka na prywatne nauczanie. 
Tym, który położył pierwsze podwaliny pod 
jego formację duchową był ksiądz Domenico 
Tizzano, miejscowy nauczyciel.

• W styczniu 1903 roku, dwa lata po
spotkaniu z bratem Camillo z Sant’Elia,
Franciszek wyruszył do klasztoru
w Morcone w towarzystwie czterech
innych przyjaciół. Tutaj podjął naukę
w nowicjacie: „uczniowie będą
wychowywani w posłuszeństwie
kapłańskim, w ubogim sposobie życia,
w duchu zaparcia się siebie, aby
przyzwyczaić się do życia w harmonii
z Chrystusem ukrzyżowanym”.

• Po złożeniu profesji zakonnej w 1904 roku, 
brat Pio kontynuował studia w klasztorze 
w Sant'Elia a Pianisi, w prowincji 
Campobasso. Tam poprosił o skierowanie go 
na misje, ale jego prośba nie została przyjęta. 
Dlatego wybrał bycie misjonarzem poprzez 
„pokorną, żarliwą i wytrwałą modlitwę". 

•

•

W październiku 1905 roku Ojciec Pio
został tymczasowo przeniesiony do
klasztoru w  San Marco la Catola, w pro-
wincji Foggia, gdzie o. Benedetto Nardella
nauczał filozofii, nauk ścisłych
i literatury włoskiej. Nawiązała się między
nimi bardzo silna więź synowska, do tego
stopnia, że młody zakonnik wybrał go na
swojego kierownika duchowego.
W kwietniu 1906 roku Ojciec Pio powrócił
do Sant’Elia. W następnych latach kształcił
się w klasztorze w Serracapriola w prowi-
ncji Foggia (1907), gdzie studiował
teologię u Ojca Agostina z San Marco in
Lamis.

• Od 1908 roku kontynuował studia
teologiczne w prowincji Avellino, najpierw 
w klasztorze w Montefusco, a następnie
w Gesualdo (1909).

• W 1910 r. przyjął święcenia kapłańskie
w katedrze w Benevento. Z powodu
słabego zdrowia do 1916 roku mieszkał
prawie na stałe w Pietrelcinie, gdzie był
zaangażowany w posługę w parafii,
pomagając księdzu Salvatore Panullo.
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TRZECI KROK
MIŁOSIERDZIE BOŻE

KOMENTARZ BIBLIJNY  

„Wybrał się więc i poszedł do swojego ojca. A gdy był jeszcze daleko, 
ujrzał go jego ojciec i wzruszył się głęboko; wybiegł naprzeciw niego, 
rzucił mu się na szyję i ucałował go”  (Łk 15,20).

Pierwszym i największym przymiotem, jaki wszystkie religie  monoteistyczne 
nadają Bogu, jest miłosierdzie. Termin ten w starożytnych językach mówi nam 
o Jego „poruszeniu wnętrzności”, my powiedzielibyśmy o „ dobrym sercu, które
nie chowa urazy”. W historii Izraela objawia się Jego zdolność do okazywania 
uczucia, gotowość do opieki, do podnoszenia, do dawania nowych możliwości.
W całej historii zbawienia Bóg jest, jak mówi nam to Jezus w przypowieściach: 
Ojcem, który biegnie do powracającego syna, rzuca mu się na szyję i całuje go.

Musimy nauczyć się być jak Bóg Ojciec, który nieustannie nas kocha: 
nigdy nie przygniatać kogoś, nie obrażać jego godności, nie dręczyć słabego, 
nie umartwiać go osądem, nie zniekształcać jego obrazu jako dziecka Bożego. 
Bóg jest miłosierny, bo nie potrafi być niczym innym, jak tylko miłością. A my, 
Jego stworzenia, kroczymy, aby rozpoznać w nas Jego obraz i głosić Go naszym 
życiem.	

ŚWIAT OJCA PIO: Klasztor w Foggii   
Foggia ma swoje początki w XI wieku, a jej geneza jest ściśle związana ze zniszczeniem 

Arpi, miasta położonego kilka kilometrów od dzisiejszego centrum. Ojciec Pio 
przybył do klasztoru świętej Anny 17 lutego 1916 roku, aby otoczyć opieką duchową 
Raffaelinę Cerase, której kierownictwo duchowe rozpoczął już wcześniej drogą 
korespondencyjną. To właśnie taką motywacją posłużył się ówczesny prowincjał, 
ojciec Benedetto, aby pozwolić Ojcu Pio na powrót do klasztoru, po tym, jak jego 
pobyt u rodziny w Pietrelcinie został przedłużony ze względów zdrowotnych. 
  W Foggii Ojciec Pio nie tylko oddawał się kierownictwu duchowemu Rafaeliny, ale 
także dużo spowiadał. Spowiedzi było tak wiele, że napisał: „Tłum dusz spragnionych 
Jezusa wylał się na mnie, do tego stopnia, że zacząłem włosy rwać z głowy”. Dzięki 
kartom pamiętnika ojca Nazareno di Arpaise, ówczesnego gwardiana klasztoru 
w Foggii, wiemy również, że Ojciec Pio był w tych miesiącach ofiarą licznych ataków 
szatańskich.
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DUCHOWOŚĆ 

Miłosierdzie Boga poprzedza grzech człowieka, ma swój początek 
w stworzeniu i we Wcieleniu, które są wielkimi znakami, dzięki którym 
rozumiemy Jego miłosierną miłość. Kościół - a w szczególności ci, którzy 
udzielają sakramentu pojednania - są powołani do głoszenia tej miłości, 
do jej zrozumienia oraz do uobecniania i urzeczywistniania poprzez 
sakramenty. Człowiek jest wezwany, aby dać Bogu odpowiedź, na którą 
składa się miłość i dyspozycyjność wobec Jego łaski.

Z listu Ojca Pio do ojca Benedetto da San Marco in 
Lamis (Epist. I, s. 231)

Pietrelcina, 2 września 1911 

Drogi Ojcze,
Jezus nadal jest ze mną i jeszcze mnie nie opuścił, 

a stwierdzam to na podstawie coraz to większej łatwości 
odrzucania pokus i poddania się woli Bożej, o czym pisałem 
Wam w ostatnim liście. Widzisz więc, Ojcze, do jakiego stopnia 
sięga słodycz i dobroć Jezusa, pomimo tego, że jestem tak zły 
i niegodziwy!

I cóż mam czynić, aby odpowiedzieć na tak wielkie 
miłosierdzie? W jaki sposób się odwdzięczę za tak wiele 
dobrodziejstwa? Ileż to razy w przeszłości, gdybyś wiedział, 
zamieniałem Jezusa na jakąś niegodną uwagi rzecz tego świata! 
Widzę w sobie coś tajemniczego: ciągle smucę się z powodu moich 
grzechów, ciągle postanawiam nie popełniać ich więcej, ciągle 
mam stanowczą wolę nie grzeszyć więcej, a jednak z żalem muszę 
powiedzieć, że pomimo tego wszystkiego ciągle jestem tak 
niedoskonały i wydaje mi się, że często obrażam Pana. Czasami 
czuję wielką rozpacz, ponieważ wydaje mi się prawie niemożliwe, 
aby Jezus przebaczył mi tyle grzechów; znacznie częściej jednak 
wydaje mi się niemożliwe, żeby Pan Jezus chciał mnie potępić. 
Och, cóż to znaczy? Wyjaśnij mi trochę. 

Ale to wszystko dzieje się ze mną bezwiednie, ponieważ nie 
mam zamiaru, by nawet w najmniejszym stopniu obrazić Boga.



23

PO
D

Ą
ŻA

JC
IE

 D
RO

G
Ą

 N
A

 K
TÓ

RE
J B

Ó
G

 W
A

S 
PO

ST
AW

IŁ

Jak bardzo cierpię, Ojcze, widząc, że Jezus nie tylko nie jest 
otoczony czcią ludzi, ale co gorsza, jest znieważany, zwłaszcza 
tymi wszystkimi strasznymi bluźnierstwami. Chciałbym umrzeć, 
albo przynajmniej ogłuchnąć, zamiast słuchać tylu obelg, które 
ludzie kierują do Boga.

Modliłem się do Pana tymi słowami: Panie, pozwól mi raczej 
umrzeć, niż być obecnym przy tych, którzy w tej chwili Cię 
obrażają! Polećcie mnie też Panu i proście Go o tę łaskę dla mnie, 
o ile to przyniesie Mu większą chwałą.

Skończyłem odprawiać msze gregoriańskie; teraz proszę Was
o jałmużnę, bo obecnie z braku pieniędzy nie mogę zdobyć
lekarstw.

Proszę, nie przestawaj mnie błogosławić.
Wasz brat Pio

   Wiele świadectw mówi o surowości, z jaką Ojciec Pio traktował tych, 
którzy przystępowali do spowiedzi. Jednak aby w pełni zrozumieć jego 
przesłanie, należy sięgnąć do źródeł jego zachowania. Przede wszystkim 
Ojciec Pio uważał się za grzesznika, ale nade wszystko był świadomy 
wielkiego miłosierdzia Bożego. W tym miejscu może wydawać się 
sprzeczne, że twierdził, iż wcale nie chce obrazić Boga. 

       To jego zachowanie można wytłumaczyć tym, że rzeczywiście żył 
w ciągłej obecność Pana i dlatego - w obliczu Jego doskonałości - czuł się 
mały i zawsze niedoskonały. Jednocześnie ta obecność Boga była tak 
intensywna i tak go ubogacała, że ze wszystkich sił - czasem nawet 
z surowym pouczeniem - dążył do tego, by zostać uwolnionym od 
skłonności do zła, bo zdawał sobie sprawę, że nie do końca jest 
rozumiane to, iż miłosierdzie Boże nie polega tylko na uwolnieniu 
człowieka od grzechu, ale - przede wszystkim - na tym, by żył on w pełni 
swoją godnością dziecka Bożego.
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POZNAJEMY OJCA PIO 
• 14 sierpnia 1910 roku, podczas mszy świętej prymicyjnej Ojca Pio, ojciec Augustyn

przypomniał trzy filary misji kapłańskiej: głoszenie, celebrację i spowiedź; niemal proroczo
dodał: „Jesteś  wątłego  zdrowia, nie możesz być kaznodzieją. Dlatego życzę ci, abyś był
wielkim spowiednikiem”.

• Już w 1910 roku o. Benedetto Nardella zabroił młodemu zakonnikowi spowiadać, a Ojciec
Pio kilkakrotnie nalegał, prosząc o pozwolenie. W liście z kwietnia 1911 roku napisał: „Piszę
ponownie, aby prosić Was, w imieniu proboszcza, o łaskę udzielenia mi wspomnianego
pozwolenia na sprawowanie sakramentu spowiedzi [...] Zaznaczam, że wspomniane
pozwolenie obejmowałoby tylko okres wielkanocny”. Negatywna odpowiedź ojca
duchownego nadeszła 12 kwietnia: posługa  ta spowodowałaby „uszczerbek na zdrowiu
fizycznym i zakłócenie spokoju duszy”.

• W liście z 4 marca 1912 roku Ojciec Pio ponownie spotkał się z odmową „nie tylko z powodu
waszego słabego zdrowia, ale także dlatego, że muszę mieć pewność co do niezbędnych
zdolności intelektualnych, zanim dopuszczę kogoś do świętej posługi”; napisał ojciec
Benedetto.

• 15 marca 1913 roku młody zakonnik ponownie zwrócił się do przełożonego: „proszę Was
o pozwolenie na sprawowanie sakramentu spowiedzi, przynajmniej w przypadku chorych.
Bądźcie pewni, że nic złego nie stanie się z moim zdrowiem”, ale ojciec duchowny
odpowiedział ponownie: „Nie mogę na to wyrazić zgody, ponieważ nie znam Twojego
przygotowania w zakresie teologii moralnej” (list z 16 marca 1913 roku).

• Od 1916 roku, po przybyciu do San Giovanni Rotondo, Ojciec Pio rozpoczął swój apostolat
w konfesjonale, który objął mężczyzn i kobiety z całego świata. Później powiedział: „Drżę za
każdym razem, gdy muszę udać się do konfesjonału, ponieważ tam muszę rozdzielać krew
Chrystusa”.

• W liście z 3 czerwca 1919 roku Ojciec Pio pisał do swojego kierownika duchowego: „Nie
mam ani chwili wolnego czasu: cały mój czas poświęcam na uwalnianie moich braci z sideł 
szatana. Niech będzie Bóg błogosławiony”.

• Od 23 maja 1931 roku, dekret Świętego Oficjum odsunął Ojca Pio od sprawowania posługi
kapłańskiej, z wyjątkiem prywatnego odprawiania mszy świętej. Dopiero dwa lata później,
16 lipca 1933 roku, powrócił do odprawiania nabożeństw w małym kościółku klasztornym.

• 19 marca 1934 roku otrzymał pozwolenie na sprawowanie sakramentu spowiedzi tylko dla
mężczyzn, a 12 maja tego samego roku zezwolono mu na „ponowne sprawowanie
spowiedzi sakramentalnych utriusque sexus (obu płciom)”.

• W 2015 roku papież Franciszek ukazał św. Ojca Pio z Pietrelciny i św. Leopolda Mandic jako
przykłady spowiedników, a 6 lutego następnego roku ich relikwie zostały wystawione na
Placu Św. Piotra z okazji Roku Miłosierdzia.

PRZEDSTAWIENIE GRUP MODLITWY OJCA PIO: Misja Grup Modlitwy  
Grupy Modlitwy są powołane do tego, by do wszystkich odnosić się łagodnie 

i z miłosierdziem. Zwłaszcza w rodzinach i we wspólnotach kościelnych powinny 
być ziarnami komunii, ucząc się - gdy to konieczne - robić krok wstecz nieustannie 
poszukując dobra wspólnego. Niech ich główną cechą będzie życzliwe 
przyjmowanie braci i sióstr, zwłaszcza zranionych trudnymi sytuacjami moralnymi   
i społecznymi.
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CZWARTY KROK
EUCHARYSTIA, 

OŁTARZ I OFIARA

KOMENTARZ BIBLIJNY  

„Potem mówił do wszystkich: «Jeśli kto chce iść za Mną, niech się 
zaprze samego siebie, niech co dnia bierze krzyż swój i niech Mnie 
naśladuje” (Łk 9, 23).

We Wcieleniu Słowo Boże jest posłuszne Ojcu, biorąc na siebie całą 
naszą ludzką kondycję, niosąc ją ze sobą aż do śmierci na krzyżu. 

To właśnie w tym wiernym posłuszeństwie Jezus staje się Eucharystią, 
dziękczynieniem, ponieważ w tym posłuszeństwie odkrywa troskę, uwagę 
i miłość Ojca. Pójść za Jezusem jako uczniowie, to opierać się na Tym, 
który stał się ołtarzem, i stać się z Nim, w Nim i dla Niego ofiarą miłości. 
Każdego dnia w prostocie miłości, w codziennych obowiązkach 
wykonywanych z miłością, będziemy jak Jezus, miłymi Ojcu, jak 
niepokalane hostie miłości, ofiarowane dla uzdrowienia świata.

ŚWIAT OJCA PIO: Ekstazy w Venafro   
Venafro było ważnym miastem rzymskim, tranzytowym i łączącym rejon Sannio 

z Kampanią, którego strategiczne znaczenie jest poświadczone w różnych okresach. 
Bogate w historię miasto posiada wiele kościołów ze strzelistymi dzwonnicami, 
które tworzą panoramę miasta. Klasztor kapucynów, zbudowany w 1573 roku, był 
przeznaczony jako miejsce studiów, kiedy Ojciec Pio przybył do niego 
w towarzystwie ojca Benedetto w drugiej połowie października 1911 roku. W tym 
miejscu, podczas półtora miesiąca, które tam spędził, młody zakonnik doznał wielu 
ekstaz, ale także wielu diabelskich ataków, jak opisuje w swoim pamiętniku ojciec 
Agostino z San Marco in Lamis. Jego jedynym pokarmem w tym okresie była 
Eucharystia. 7 grudnia 1911 roku Ojciec Pio, ciężko zachorowawszy, opuścił Venafro 
i udał się do Pietrelciny. 
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DUCHOWOŚĆ

Wybrany fragment mówi o relacji Ojca Pio do Najświętszego 
Sakramentu Eucharystii, pochodzi ze szczególnego okresu jego życia: 
przebywał wtedy w Pietrelcinie, a powrót do klasztoru uniemożliwiała 
mu ciężka choroba płuc. Jego życie wypełnione było modlitwą i nauką, 
z niewielkim apostolatem wśród chorych i w życiu parafialnym. 
Doświadczenie mistyczne stało się intensywne i Ojciec Pio skupił całą 
swoją egzystencję na całkowitej i wyłącznej miłości do Boga.

Z listu Ojca Pio do ojca Agostino z San Marco in Lamis 
(Epist. I, s. 316)

Pietrelcina, 3 grudnia 1912

Mój najdroższy ojcze,
chciałbym na chwilę odsłonić moją pierś, aby pokazać ci ranę, 

którą najsłodszy Jezus z miłością otworzył w moim sercu! Ono 
znalazło wreszcie Kochającego i tak się  w nim zakochało, że nie 
jest w stanie urazić Go więcej.

Ty już  znasz tego Kochanego. On jest tym, który nigdy nie złości 
się na tego, kto go obraża. Nieskończona jest liczba Jego łask, które 
nosi moje serce. Wie, że nie ma się czym przed nim chlubić. On 
mnie umiłował; zechciał mnie wyróżnić spośród innych stworzeń. 

A kiedy pytam Go, co takiego uczyniłem, że zasłużyłem na 
tyle pocieszeń, uśmiecha się do mnie i powtarza, że orędownikowi 
niczego się nie odmawia. W zamian wymaga ode mnie tylko 
miłości, lecz czy nie jestem do niej zobowiązany wobec Niego z racji 
wdzięczności?

O, gdybym mógł, mój ojcze, sprawić Mu choć trochę 
przyjemności w ten sam sposób, w jaki On sprawia przyjemność 
mnie! On jest tak zachwycony moim sercem, że sprawia, iż płonę 
Jego boskim ogniem, Jego ogniem miłości. Czym jest ten ogień, 
który przenika mnie całego? Ojcze mój, jeśli Jezus czyni nas tak 
szczęśliwymi na ziemi, to co będzie w niebie?
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Zastanawiam się czasem, czy są dusze, które nie czują, że ich 
pierś płonie ogniem Bożym, zwłaszcza gdy stoją przed Nim w 
Najświętszym Sakramencie. Wydaje mi się, że jest to niemożliwe, 
zwłaszcza jeśli chodzi o kapłana czy osobę zakonną. Być 
może te dusze, które mówią, że nie czują tego ognia, nie czują 
go, bo mają serca o wiele większe. Tylko dzięki tej łagodnej 
interpretacji zgadzam się z nimi, aby nie przypisać im wstydliwej 
opinii kłamców.

Módlmy się, mój ojcze, aby Pan zechciał rozpędzić gęste 
chmury, które zbierają się nad horyzontem Kościoła.  

Brat Pio

Według Konstytucji soborowej Sacrosanctum Concilium, 
Eucharystia jest szczytem i centrum życia chrześcijańskiego. Ojciec Pio 
często odnosi się do symboliki tego sakramentu; w tych obrazach łatwo 
zobaczyć, jak bardzo Eucharystia była autentycznym punktem 
odniesienia i kierunkiem jego egzystencji. Ołtarz jest znakiem 
ofiarowania się Jezusa: zjednoczenie miłości, które płynie z Eucharystii, 
przynagla go, by wraz z Chrystusem wstąpić na ten ołtarz, by stać się 
ofiarą i darem dla dobra swoich braci i sióstr. 

Ciągłe odniesienia do Eucharystii są zwierciadłem jego doświadczenia 
mistycznego, które zawiera treści dotyczące szczególnie jego osoby, ale 
opisujące możliwą drogę każdego chrześcijanina. Przede wszystkim 
Ojciec Pio uczy nas, abyśmy naprawdę umieścili Eucharystię w centrum 
naszej egzystencji, abyśmy odczuwali w sobie nieustanne pragnienie 
spotkania z Jezusem, abyśmy wybrali Go przez prawdziwe wyrzeczenie 
się grzechu, abyśmy opierali się na Eucharystii w celu przezwyciężenia 
pokusy. 

W Eucharystii Ojciec Pio odnalazł sens swojego istnienia i odkrył wielką 
wartość krzyża przyjętego z miłości; z tego sakramentu wypływała siła 
miłosierdzia, która łączyła go z jego braćmi i siostrami, promując wiele 
dobrych inicjatyw dla ich pożytku.
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POZNAJEMY OJCA PIO 
• W niedzielę 14 sierpnia 1910 roku Ojciec Pio odprawił swoją pierwszą uroczystą Mszę

świętą w kościele parafialnym w Pietrelcinie.
• W czasie studiów seminaryjnych młody zakonnik cierpiał na bardzo wysokie gorączki, które

uniemożliwiały mu spożywanie czegokolwiek, poza Komunią św. W liście z 29 marca 1911 r.
pisał do ojca Benedetto: «serce czuje się jakby przyciągnięte przez siłę wyższą, zanim
zjednoczy się z Nim (Jezusem) rano w sakramencie. Odczuwam taki głód i pragnienie przed
Jego przyjęciem, że prawie umieram z braku tchu. I właśnie dlatego nie mogę uniknąć
zjednoczenia z Nim, a czasem z gorączką jestem zmuszony iść i karmić się Jego ciałem».

• 8 września 1911 roku Ojciec Pio po raz pierwszy powiedział ojcu Benedetto, że widział na
swoich dłoniach „małe zaczerwienienie, któremu towarzyszył silny i ostry ból” i dodał «bicie
mojego serca, kiedy jestem z Jezusem w Najświętszym Sakramencie, jest bardzo mocne.
Czasami wydaje mi się, że naprawdę chce wyrwać się z mojej piersi».

• Od października do listopada 1911 roku Ojciec Pio przebywał w Venafro. W małym
klasztorze w Molise, między 29 listopada a 1 grudnia, przeżył mistyczne doświadczenie
ekstaz: każdego dnia, kilka razy dziennie, zakonnik rozmawiał z Jezusem. Jego rozmowy
zostały poświadczone i spisane przez ojca Agostino, który był obecny podczas tych
godzinnych rozmów z Panem.

• 28 czerwca 1912 roku w liście skierowanym do ojca Agostino, Ojciec Pio napisał: «Całą
ostatnią noc spędziłem z umiłowanym Jezusem. [...] Czułem że jestem blisko Jezusa
i złączony z Nim; przez tysiąc płomieni czułem, że płonę, co czyniło mnie żywym
i jednocześnie umarłym. Tak więc cierpiałem, żyłem i umierałem nieustannie».

•

•

W 1915 roku, w odpowiedzi na usilne prośby swojego spowiednika, ojca Agostino, Ojciec 
Pio potwierdził w liście, że doznawał niebiańskich wizji już w latach, w których przebywał 
w Sant’Elia: «jeśli się nie mylę, musiały się one rozpocząć niedługo po zakończeniu
nowicjatu» (7 października 1915).
26 sierpnia 1917 roku Ojciec Pio przebywał w Neapolu na wojskowych badaniach lekarskich.
Nie ma tam kaplic, a młodzi żołnierze nie mogą wychodzić na zewnątrz. Napisał do ojca Ago-
stino: «Jestem bardzo zniechęcony z tego tylko powodu, że nie można tu odprawiać Mszy
świętej [...] jakież to pustkowie bez Jezusa!».

• 22 września 1968 roku, o godzinie 5 rano, Ojciec Pio odprawił swoją ostatnią Mszę św.
w kościele Matki Bożej Łaskawej. Pod koniec uroczystości, gdy próbował wstać, zachwiał się
i upadł w ramiona ojca Bill, który z pomocą innych braci zdołał go podtrzymać.
Odprowadzony do celi, po raz ostatni pożegnał się ze swoimi duchowymi dziećmi słowami:
«Moje dzieci, moje dzieci...».

PRZEDSTAWIENIE GRUP MODLITWY OJCA PIO: 
Duchowość eucharystyczna  

Życie sakramentalne, a w szczególności uczestnictwo w Eucharystii, powinno 
znajdować się w centrum ich duchowości. Od początku głównym elementem tej 
duchowości była adoracja eucharystyczna i wspólnotowe uczestnictwo w comie-
sięcznej Mszy św. Jeśli to możliwe, niech poproszą swojego asystenta duchowego 
lub proboszcza o przeprowadzenie takiego spotkania specjalnie dla ich formacji 
osobistej i duchowej. Jeśli nie jest to możliwe, niech uczestniczą we Mszy świętej
i adoracji razem ze wspólnotą parafialną, ze świadomością, że charyzmat modlitwy 
powinien być przeżywany wspólnie, a nie w oderwaniu od wspólnoty kościelnej. 
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NASZE UROCZYSTOŚCI WSPÓLNOTOWE  
22 stycznia (rocznica przyjęcia habitu zakonnego przez Ojca Pio) 
– Dzień wierności
Zgodnie z ewangelicznym radykalizmem, który charakteryzuje życie Ojca Pio, Grupy

Modlitwy przeżywają celebrację wspólnotową (dla poszczególnych grup lub dla 
diecezji), podczas której, według ustalonej formuły, zawsze w łączności z tematem 
roku, odnawia się przyrzeczenia chrzcielne oraz potwierdza się swoje zobowiązanie 
do wierności i świadectwa. To spotkanie może być wstępem do nadchodzącego 
okresu Wielkiego Postu i może być początkiem drogi prowadzącej do przemiany życia 
osobistego i wspólnotowego.  
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PIĄTY KROK
CHARYZMAT MODLITWY

KOMENTARZ BIBLIJNY 

„Nad ranem, gdy jeszcze było ciemno, wstał, wyszedł i udał się na 
miejsce pustynne, i tam się modlił” (Mk 1,35).

Słynne „Opowieści pielgrzyma” nieznanego autora podkreślają, że 
modlitwa nie jest chwilą w ciągu dnia, ale całym naszym życiem: każdy 
oddech, każde uderzenie serca jest spotkaniem z Bogiem. 
    W rzeczywistości Jezus mówi do nas o modlitwie jako o spotkaniu 
z Ojcem. Samym apostołom, którzy proszą Go, ażeby nauczył ich modlić 
się, odpowiada, aby zwracali się do Boga jako do „naszego" Ojca. Całe 
życie Jezusa jest spotkaniem z Ojcem, które rozpoczyna się rano w inty-
mnej, relacji, a potem przeradza się w spotkanie z bliźnim, zwłaszcza 
z potrzebującym. Gdzie jest miłość, tam jest Bóg, gdzie jest człowiek, 
który kocha, tam jest spotkanie z Nim w modlitwie. My, uczniowie 
Jezusa, szukamy oblicza Boga, czerpiemy siłę i światło ze spotkania 
w modlitwie osobistej i wspólnotowej (Kościoła), ale nigdy nie 
przestajemy Go szukać i pozwalać Mu spotykać się z nami poprzez 
wzajemną miłość.

ŚWIAT OJCA PIO: Przyjazd do San Giovanni Rotondo 

28 lipca 1916 roku, Ojciec Pio, aby uciec od uciążliwego upału, który ogarnął 
miasto Foggia i pogorszył jego stan zdrowia, udał się po raz pierwszy do San 
Giovanni Rotondo, w towarzystwie ojca Paolino z Casacalendy. W momencie 
przybycia Ojca Pio, San Giovanni Rotondo było jeszcze małą wioską na półwyspie 
Gargano „naznaczoną historią”, położoną 567 metrów nad poziomem morza, 
u podnóża Monte Calvo. Zamieszkawszy tu na stałe 4 września tego samego roku,
Ojciec Pio otrzymał dar widzialnych stygmatów 20 września 1918 roku, podczas
modlitwy na chórze małego kościoła klasztornego przed antycznym drewnianym
krzyżem. Od tego momentu wszystko się zmieniło, a San Giovanni Rotondo
z zapadłej i nieznanej wioski na półwyspie Gargano stało się stałym celem
pielgrzymów z całego świata.
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DUCHOWOŚĆ 

Bardzo ważne jest, aby każda grupa kościelna żyła i pogłębiała swój 
charyzmat poprzez spotkania wspólnotowe, formację, misję i działalność 
charytatywną. Trzeba jednak bardzo uważać, aby dar (=charyzmat) nie 
doprowadził grupy do zamknięcia się w sobie, do przeżywania 
wspaniałych rzeczy bez ofiarowania ich Kościołowi.

Nasze Grupy mają charyzmat modlitwy i miłosierdzia wobec chorych, 
ale muszą go przeżywać we wspólnocie Kościoła; czasami - być może - 
będą musiały zrezygnować z jakichś własnych projektów, będą musiały 
„mniej zwracać na siebie uwagę”, aby zjednoczyć się z innymi, nie zawsze 
będą mogły mieć „swoje własne uroczystości”. Jeśli w tym czasie będą 
wytrwałe i wierne swojemu powołaniu, będą mogły również odczuć, że są 
żywą i aktywną częścią ludu Bożego i dadzą wyraźny dowód na 
prawdziwość swoich wyborów.

List Ojca Pio do Annity Rodote 
(Epist. III, s. 61) 

Pietrelcina, 8 marca 1915

Najukochańsza córko Jezusa!
Pan Jezus i Matka Boża niech zawsze będą w Waszym sercu 

i sprawią, byście wciąż coraz bardziej wzrastały w miłości, która 
jest kluczem do chrześcijańskiej doskonałości.

Niechaj tak będzie!
Składam niewymowne dzięki Ojcu Niebieskiemu, przez naszego 

Pana, Jezusa Chrystusa, za wciąż nowe łaski, jakimi nieustannie 
ubogaca Waszą duszę. O, niech będzie zawsze błogosławiony 
przez wszystkie swoje stworzenia! Niech raz na zawsze skończy się 
odchodzenie dusz z owczarni Chrystusowej; niech nadejdzie jak 
najprędzej Jego królestwo; niech Ojciec Najświętszy uświęci swój 
Kościół; niech obfity deszcz Jego miłosierdzia spadnie na dusze, 
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które dotąd Go nie zaznały; niech zniszczy królestwo szatana, 
niech odkryje – na hańbę tej piekielnej bestii – wszystkie jego 
niecne knowania; niech poznają wszystkie zniewolone dusze tego 
niecnego ladaco, jaki z niego kłamca. Niech w ten sposób nasz 
najtkliwszy Ojciec oświeci umysły wszystkich ludzi i dotknie serc, 
aby ich żar nie ostygł i nie ociągali się na drogach zbawienia, aby 
letni zostali rozpaleni, a ci, którzy się od Niego oddalili, powrócili 
do Niego. 

Niech też rozproszy i pomiesza szyki wszystkich mądrych tego 
świata, aby nie walczyli i nie przeszkadzali w głoszeniu Jego 
królestwa. Niech wreszcie nasz Ojciec po trzykroć święty oddali 
od swego Kościoła wszelkie obecne waśnie i przeszkodzi tym, 
które mogą się zrodzić, aby była jedna Owczarnia i jeden Pasterz. 
Niech po stokroć powiększy liczbę dusz wybranych, niech pośle 
wiele swoich sług świętych i mądrych, uświęci tych, którzy już mu 
służą, i sprawi, by dzięki nim na nowo zapłonął ogień w duszach 
chrześcijańskich. Niech pomnoży liczbę misjonarzy katolickich, 
ponieważ wciąż jeszcze słyszymy skargę boskiego Mistrza: „Żniwo 
wprawdzie wielkie, ale robotników mało”.

Nie zapominajcie nigdy, Annito, modlić się za wszystkich, 
którzy są w potrzebie, a w ten sposób, nie będąc ani apostołem, 
ani kapłanem, ani misjonarzem, zdobędziecie koronę, jaką Ojciec 
Niebieski przygotowuje dla nich w wieczności.

Moje serce zawsze z Wami, w Chrystusie Jezusie!

Wasz sługa brat Pio  

Każdy chrześcijanin przeżywa poprzez modlitwę swoją relację 
zaufania, oddania i posłuszeństwa Panu; dlatego, kiedy mówimy 
o „charyzmacie” modlitwy, oznacza to, że Duch Święty poprowadził Ojca 
Pio, aby zaproponować coś więcej. W szczególności Ojciec Pio w swoich 
pismach i kierownictwie duchowym proponuje modlitwę opartą na 
medytacji Pisma Świętego i ksiąg duchowych, które usposabiają serce -
jak mówi - nie tylko do rozmowy z Bogiem, ale do słuchania Go. W ten 
sposób modlitwa  staje się relacją. Różaniec, zwłaszcza odmawiany
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spokojnie i z prawdziwą medytacją nad tajemnicami, prowadzi nas do 
przeżywania tej modlitwy, w której uczymy się słuchać Boga. Używamy 
słowa „charyzmat”, ponieważ Grupy Modlitwy są powołane do modlitwy 
poprzez słuchanie Pana, ale także do przekazywania tego doświadczenia 
Kościołowi, poprzez posługę, obecność na liturgii i towarzyszenie tym, 
którzy rozpoczynają się modlić lub powracają do   modlitwy.

POZNAJEMY OJCA PIO 
• W 1942 roku. Guglielmo Sanguinetti powiedział Ojcu Pio o prośbie papieża Piusa XII, by modlić się 

o zakończenie II wojny światowej. Ojciec Pio poprosił go o zaangażowanie swoich duchowych 
dzieci. Ta data została wybrana jako moment moralnego założenia Grup Modlitwy.

• W 1949 roku, w pierwszym numerze biuletynu Domu Ulgi w Cierpieniu, zaczęto mówić o Gru-
pach braci i sióstr duchowych, którzy «raz lub dwa razy w miesiącu spotykają się, uczestniczą we 
Mszy świętej, przystępują do sakramentów świętych, odmawiają wspólnie różaniec święty... 
Bylibyśmy bardzo radzi, gdyby te Grupy mogły się pomnażać, jeśli to możliwe pod 
przewodnictwem kapłana».

• 7 lipca 1950 roku, w artykule zamieszczonym w czasopiśmie „La Casa Sollievo della Sofferenza”, 
Guglielmo Sanguinetti po raz pierwszy nadał nazwę „Grupy Modlitwy” ruchowi powstałemu 
wokół Ojca Pio. Ciekawostką jest, że wszystkie pierwsze Grupy nosiły nazwę „Casa Sollievo della 
Sofferenza”, aby podkreślić związek z powstającym szpitalem.

• W 1951 roku. powstało Centrum Grup Modlitwy i w tym samym roku opracowano pierwszy 
program działalności Grup.

• W drugiej połowie lat 50-tych ks. Giancarlo Setti otrzymał od Ojca Pio zadanie towarzyszenia 
Grupom, które były już obecne w wielu włoskich miastach. Ksiądz Setti wspomina, że podczas 
spowiedzi Ojciec Pio powiedział mu: „ty zajmij się Grupami Modlitwy, ja zajmę się twoją duszą”.

• W 1960 roku, za zgodą biskupa Foggii Paolo Carta, zostało opublikowane „Zaproszenie do 
modlitwy”, przewodnik Grup, napisany przez Gugliemo Sanguinettiego według duchowych 
wskazówek Ojca Pio.

• 5 maja 1966 roku. ksiądz Setti przedstawił program organizacyjny Grup: „jest to program 
modlitwy, program miłości, program posłuszeństwa hierarchii, program stałości”, i w odniesieniu 
do wielu przeszkód, jakie napotkały Grupy w tych latach, podsumowuje: „Kościół Święty jest 
naszą wspólną Matką, której winniśmy całkowite i oddane posłuszeństwo”.

• W 1968 r. Stolica Apostolska powierzyła kierownictwo Grup ojcu Carmelo z San Giovanni in 
Galdo. Była to decyzja podjęta w celu uzyskania oficjalnego uznania ruchu.

• 4 maja 1986 r. Grupy Modlitwy Ojca Pio zostały ostatecznie uznane przez watykański Sekretariat 
Stanu i uregulowane Statutem zatwierdzonym i podpisanym przez Sekretarza Stanu Jego 
Świątobliwości Papieża Jana Pawła II.

• Między 1978 rokiem, dziesiątą rocznicą śmierci Ojca Pio, a 2002 rokiem, kanonizacją Ojca Pio, 
liczba Grup na całym świecie znacznie wzrosła: w Centrum w San Giovanni Rotondo zarejestro-
wano prawie tysiąc nowych Grup.

• W 2012 roku, dzięki wytężonej pracy Sekretarza Generalnego Ojca Marciano Morra, Sekretarz 
Stanu Jego Świątobliwości Papieża Benedykta XVI, Kardynał Tarcisio Bertone, zatwierdził nowy 
Regulamin Grup Modlitwy. 
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PRZEDSTAWIENIE GRUP MODLITWY OJCA PIO: 
Wspólna droga i modlitwa 
Grupy żyją swoim charyzmatem, przede wszystkim czyniąc modlitwę osobistym 

i stałym wyborem, poczynając od modlitwy indywidualnej, a następnie 
przeżywając modlitwę wspólnotową. Poprzez celebrację Eucharystii i adorację, 
słuchanie słowa Bożego (indywidualnie i wspólnotowo) oraz odpowiednią drogę 
formacji, pomagają swoim członkom żyć własną duchowością i oddawać ją na 
służbę wspólnoty. Z tego powodu, przynajmniej raz w miesiącu Grupy spotykają się 
na czas katechezy pod przewodnictwem asystenta duchowego.
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SZÓSTY KROK
GRUPY MODLITWY 
W ŻYCIU KOŚCIOŁA

KOMENTARZ BIBLIJNY 

„Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem i przeznaczyłem was na 
to, abyście szli i owoc przynosili, i by owoc wasz trwał - aby wszystko dał 
wam Ojciec, o cokolwiek Go poprosicie w imię moje” (J 15,16). 

W noc Wielkiego Czwartku, w Wieczerniku, Jezus objawia i przekazuje 
apostołom sekret, dzięki któremu On będzie zawsze obecny: „Miłujcie się 
wzajemnie, tak jak Ja was umiłowałem” (J 15). Na podstawie tej tajemnicy 
Kościół zawsze wierzył w obecność „Jezusa pośród”. Cała siła Kościoła, 
wszystkie jego owoce mogą opierać się tylko na wzajemnej miłości. Bycie 
wysłuchanym przez Boga i doświadczanie Jego Obecności nie zależy od 
bycia pięknym, dobrym, zdolnym i skutecznym, ale od zdolności do 
wzajemnej akceptacji różnorodności.

Należymy do Kościoła nie dlatego, że „wybraliśmy”, a więc oczekujemy 
wynagrodzenia, ale dlatego, że zostaliśmy „wybrani” przez Boga takimi, 
jakimi jesteśmy, abyśmy byli kochani przez Niego i przez naszych braci 
i siostry. Stąd siła i skuteczność modlitwy i dzieł miłosierdzia. Kto modli 
się w miłości, jest z pewnością wysłuchany, a tym samym jest w stanie 
rozczulić Boga jeszcze bardziej w jego czułości.

Za potwierdzenie powstania nowej Grupy Modlitwy odpowiedzialny jest Dyrektor 
Generalny Grup Modlitwy, który wydaje dyplom przynależności za pośrednictwem 
Międzynarodowego Centrum Grup Modlitwy w San Giovanni Rotondo. Warunki powsta-
nia nowej grupy są następujące:
- obecność kapłana, który zobowiązuje się być asystentem duchowym Grupy;
- określony kościół, w którym spotyka się Grupa (najlepiej kościół parafialny);
- rozsądny okres przygotowania uzgodniony z kierownikiem duchowym

i koordynatorem diecezjalnym lub regionalnym;
- aprobata biskupa diecezjalnego.

PRZEDSTAWIENIE GRUP MODLITWY OJCA PIO: 
W posłuszeństwie Matce Kościoła 
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DUCHOWOŚĆ

„Gdzie są dwaj albo trzej zebrani w imię moje, tam jestem pośród nich". 
Wspólna modlitwa jest dla chrześcijanina koniecznością, a nie 
opcjonalnym dodatkiem. 

Ta modlitwa ma sens, jeśli jesteśmy Kościołem, mistycznym ciałem 
Chrystusa. Nasza gotowość do przyjęcia drugiego człowieka i do 
przeżywania z nim drogi jest znakiem, że żyjemy prawdziwą modlitwą, 
która prowadzi nas do pełnej relacji z Ojcem i Synem, i Duchem 
Świętym.

Z listu Ojca Pio do Antonietty Vona 
(Epist. III, s. 839)  

Po miłości naszego Pana, polecam Ci miłość Kościoła, jego 
Oblubienicy i naszej Matki; tej drogiej i słodkiej gołębicy, która 
sama może zrodzić gołąbki Oblubieńcowi. Dziękuj Bogu sto razy 
dziennie, że jesteś córeczką Kościoła. Popatrz na Oblubieńca 
i Oblubienicę, i powiedz do Oblubieńca „O, jesteś Oblubieńcem 
pięknej Oblubienicy”, a do Oblubienicy: „Ach, jesteś Oblubienicą 
boskiego Oblubieńca!”. Miej wielkie współczucie dla wszystkich 
duszpasterzy i kaznodziejów Kościoła, dla wszystkich 
uzdrowicieli dusz, i zobacz, moje dziecko, jak oni są rozproszeni 
po całej ziemi, nie ma bowiem na świecie regionu, gdzie nie 
byłoby ich wielu. Módl się za nich do Boga, aby zbawiając 
samych siebie, mogli owocnie przyczyniać się do zdrowia dusz. 
W tym błagam cię też, abyś nigdy nie zapomniała o mnie, kiedy 
stoisz przed Jezusem, bo On daje mi wielkie pragnienie, żeby 
nigdy nie zapomnieć o twojej duszy.

Miłość do Kościoła i wierność papieżowi to dwa punkty odniesienia dla 
duchowości, którą żył Ojciec Pio i którą chciał, aby żyli jego duchowe 
dzieci. Sprzeciwianie się nauce Kościoła, lekceważenie Jego 
Świątobliwości Papieża lub własnego biskupa oznaczało dla Ojca Pio 
zerwanie z nim.
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Od początku istnienia Grupy Modlitwy musiały być prowadzone przez 
kapłana; był to warunek, który Ojciec Pio postawił im, aby mogły być 
uznane. Obecność przewodnika duchowego pozwala mieć pewność, że 
wspólnie przeżywana modlitwa jest rzeczywiście darem i służbą na rzecz 
Kościoła lokalnego. Nie zawsze jest możliwe, aby przewodnik duchowy 
poświęcał swoją uwagę wyłącznie Grupie lub odprawiał liturgię 
wyłącznie dla Grupy, ważne jest, aby członkowie Grupy utożsamiali się 
z kapłanem, nominowanym przez biskupa, który pomoże im przeżywać 
ich charyzmat w służbie Kościoła.

ŚWIAT OJCA PIO: Modlitwa w jedności z Ojcem Świętym 

Początki Grup Modlitwy Ojca Pio sięgają roku 1948, podczas gdy w roku 
następnym odnotowano już pewne grupy braci, którzy spotykali się raz lub dwa razy 
w miesiącu, aby wspólnie odmawiać różaniec. W momencie, kiedy Ojciec Pio chciał 
odpowiedzieć na liczne apele Piusa XII, wzywające do wspólnej modlitwy, słowo 
Grupa przeważyło nad wieloma innymi nazwami, takimi jak: «zastęp modlących się 
i pokutujących», «zastęp pobożnych», «wspólnota braterska». Ojciec Pio, który 
chciał natychmiast odpowiedzieć na gorący apel Papieża, myślał o Grupach 
Modlitwy jako o pomoście, stałym i ciągłym wsparciu, poprzez modlitwę, dla Domu 
Ulgi w Cierpieniu. Grupy, których oficjalne powołanie nastąpiło w sierpniu 1950 
roku, miały być wzorem, tzn. miały troszczyć się zawsze poprzez wspólną modlitwę, 
pod kierunkiem kapłana i za zgodą biskupa, o formację duchową 
i duchowy wzrost wszystkich członków Grupy, aby stać się przykładem życia 
chrześcijańskiego.       
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POZNAJEMY OJCA PIO 
• 24 września 1975 roku Grupy Modlitwy przebywały w Rzymie na trzecim międzynarodowym 

kongresie, na zakończenie którego uczestniczyły w audiencji generalnej Pawła VI, który powiedział: 
«Ojciec Pio, pośród wielu dobrych i wielkich rzeczy, które uczynił, sprawił, że powstał ten strumień 
ludzi, którzy się modlą, którzy za jego przykładem i w nadziei na jego duchową pomoc, poświęcają się 
życiu chrześcijańskiemu, polegającemu na komunii w modlitwie, miłości, ubóstwie ducha i energii 
chrześcijańskiego powołania».

• 25 czerwca 1978 roku, na krótko przed śmiercią, Paweł VI, podczas audiencji dla Świętego Kolegium 
Kardynałów, powiedział: «Powstały gorliwe wspólnoty i grupy modlitwy. Są to małe komórki życia 
kościelnego, często dyskretne lub wręcz ignorowane, które rozsiewają w naszym świecie ożywczy 
tlen duchowych wyżyn».

• 1 października 1983 roku Jan Paweł II spotkał się z Grupami Modlitwy w Rzymie, w Sali Nervi: «Wy, 
którzy należycie do Grup Modlitwy, zamierzacie współdziałać w osiągnięciu Królestwa Bożego 
zgodnie z nauką Jezusa streszczoną w modlitwie „Ojcze nasz”, a wyrażoną w prośbie „przyjdź 
Królestwo Twoje”. Tym, co charakteryzuje waszą współpracę, jest świadomość, że pierwszym 
niezbędnym środkiem do szerzenia Królestwa Bożego w umysłach i duszach jest nieustanna, pokorna 
i oddana modlitwa».

• 23 maja 1987 roku Jan Paweł II odbywa wizytę duszpasterską w Apulii. W San Giovanni Rotondo 
spotyka się z chorymi, lekarzami z Domu Ulgi w Cierpieniu i Grupami Modlitwy.

• 29 września 1990 roku Jan Paweł II ponownie spotkał się z Grupami Modlitwy: „Idźcie za przykładem 
Ojca Pio, naśladujcie jego nieustanne poszukiwanie bliskości z Panem, bo to jest jedyna tajemnica 
życia duchowego. Podążajcie, jak on, drogą autentycznego nawrócenia, dobrowolnej pokuty i ufnego 
zawierzenia się Opatrzności.

•

	

2 maja 1999 roku, podczas beatyfikacji Ojca Pio: Jan Paweł II w swojej homilii powiedział: «Wielu, 
dzięki osobistemu lub pośredniemu spotkaniu z Ojcem Pio, odkryło na nowo wiarę; w jego szkole, 
w każdym zakątku świata, mnożyły się Grupy Modlitwy». 
16 czerwca 2002 roku, podczas kanonizacji Ojca Pio na Placu Św. Piotra, Jan Paweł II jeszcze raz 
podkreślił: «W istocie, ostateczną racją apostolskiej skuteczności Ojca Pio, głębokim korzeniem tak 
owocnej duchowości jest intymne i nieustanne zjednoczenie z Bogiem, którego wymownym 
świadectwem były długie godziny spędzane na modlitwie. […] Ten podstawowy rys jego 
duchowości, jest kontynuowany w założonych przez niego «Grupach Modlitwy», które ofiarują 
Kościołowi i społeczeństwu ogromny wkład modlitwy nieustannej i pełnej ufności. Z modlitwą Ojca 
Pio łączyła się następnie intensywna działalność charytatywna, której nadzwyczajnym wyrazem jest 
„Dom Ulgi w Cierpieniu”. Modlitwa i miłosierdzie – oto niezwykle konkretna synteza nauczania Ojca 
Pio, które dzisiaj jest wszystkim na nowo przypomniane». 

• 21 czerwca 2009 roku papież Benedykt  XVI przybył z wizytą duszpasterską do San Giovanni Roto-    
ndo. Z tej okazji powiedział: «Drodzy przyjaciele, Bracia Mniejsi Kapucyni, członkowie Grup Modlitwy 
i wszyscy wierni, jesteście spadkobiercami Ojca Pio, a dziedzictwem, które wam pozostawił, jest 
świętość».
• 6 lutego 2016 roku, z okazji Nadzwyczajnego Jubileuszu Miłosierdzia, Jubileuszu Grup Modlitwy Ojca 
Pio, papież Franciszek na Placu św. Piotra powiedział: «Dziękuję wam za wasze zaangażowanie, 
zachęcam was, żeby Grupy Modlitwy były „centralami miłosierdzia” - centralami zawsze otwartymi 
i aktywnymi, które pokorną mocą modlitwy pozyskują Boże światło dla świata i siłę miłości dla 
Kościoła».
• 17 marca 2018 roku papież Franciszek, podczas wizyty duszpasterskiej w Pietrelcinie i San Giovanni 
Rotondo, powiedział: «Modlitwa jest gestem miłości, jest przebywaniem z Bogiem i zanoszeniem Mu 
życia świata: jest nieodzownym uczynkiem miłosierdzia co do duszy. A jeśli nie powierzamy Panu 
braci, problemów, to któż to uczyni? Kto będzie się wstawiał, kto zatroszczy się, aby zapukać do serca 
Boga, aby otworzyć bramę miłosierdzia dla potrzebującej ludzkości? Dlatego Ojciec Pio pozostawił 
nam Grupy Modlitwy». 
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SIÓDMY KROK
DOM ULGI 

I CHARYZMAT MIŁOSIERDZIA

KOMENTARZ BIBLIJNY

„I gdziekolwiek wchodził do wsi, do miast czy osad, kładli chorych na 
otwartych miejscach i prosili Go, żeby choć frędzli u Jego płaszcza mogli 
się dotknąć. A wszyscy, którzy się Go dotknęli, odzyskiwali 
zdrowie” (Mk 6, 56).

„Bóg jest miłością” - przypomina nam w swoim liście ewangelista Jan 
(1J 4). Kiedy Kościół mówi o miłosierdziu, to mówi o Bogu; miłosierdzie, 
zanim stanie się czynem, jest przykładem życia. Bóg jest miłosierdziem, 
dlatego jest miłością dla wszystkich, a szczególnie dla najbardziej 
potrzebujących, chorych, ubogich, grzeszników. Jezus jest objawieniem 
Bożego miłosierdzia, dlatego pełen Ducha Świętego okazał cierpliwość, 
zwłaszcza podczas długich godzin swojej męki i śmierci na krzyżu.

Ponieważ jesteśmy zbawieni, jesteśmy przeniknięci Bożą miłością. 
Sprawmy, aby każdy, kto nas spotka, skrzyżuje z nami spojrzenie, mógł 
radować się w Panu. Niech nikt nie postrzega nas jako oderwanych od 
swojej zranionej historii. Miłość jest Bogiem. A my i nasze dzieła jesteśmy 
jego przejrzystością.

ŚWIAT OJCA PIO: Dom Ulgi w Cierpieniu i charyzmat miłosierdzia 
Po doświadczeniach z małym szpitalem miejskim „Świętego Franciszka”, otwartym 

w 1925 roku i zamkniętym z powodu trzęsień ziemi w 1937 roku i ulewnych 
deszczów w 1940 roku, które dodatkowo uszkodziły budynek, w umyśle 
i sercu Ojca Pio zrodziło się pragnienie wybudowania nowego i większego szpitala. 
W lipcu 1946 roku pierwsza komisja złożona z techników i przyjaciół Ojca Pio 
spotkała się w klasztorze, aby omówić miejsce i projekt Dzieła. W dniu 
5 października tego samego roku została założona spółka akcyjna pod nazwą Casa 
Sollievo della Sofferenza.

16 maja 1947 roku wmurowano kamień węgielny, a dwa dni później rozpoczęto 
prace u stóp góry, gdzie położono fundamenty pod budowę kliniki na 300 łóżek. 
5 maja 1956 roku, po dziewięciu latach budowy, szpital został otwarty.
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DUCHOWOŚĆ 

Połączenie modlitwy i miłości ma swój fundament w osobie 
Chrystusa, który jest ściśle zjednoczony z Ojcem i wyraża tę więź 
w modlitwie i w nieustannym pełnieniu Jego woli.

W tym samym czasie Jezus otrzymuje Ducha Świętego i decyduje się 
przeżywać swoją misję w doskonałym darze miłości dla swoich braci 
i sióstr.

Pójście za Jezusem oznacza wspólne przeżywanie modlitwy i czynów 
miłosierdzia, bez podziałów i sztucznych form organizacyjnych, ale 
w świetle Ducha Świętego, który otwiera nasze serca na świętość 
i prowadzi je drogą miłości do Boga i do braci.

Z listu Ojca Pio do ojca Benedetto z San Marco in Lamis   
(Epist. I, s. 460)

Pietrelcina, 26 marca 1914

 
Mój najdroższy ojcze,
niech nasz Pan zawsze będzie w Waszym sercu i niech Was 

uświęca.

Gdy tylko zaczynam się modlić, natychmiast czuję, jakby me 
serce ogarniał jakiś płomień żywej miłości. Ten płomień nie ma 
nic wspólnego z jakimkolwiek płomieniem tego niecnego świata. 
Jest to płomień delikatny i bardzo słodki, który trawi, lecz nie 
zadaje żadnego bólu.

Ten płomień jest tak słodki i tak błogi, że duch znajduje w nim 
takie upodobanie i syci się nim do tego stopnia, iż nie przestaje go 
pragnąć. O Boże! Jest to dla mnie coś najcudowniejszego, czego 
może nigdy nie będę w stanie pojąć, chyba dopiero w niebieskiej 
ojczyźnie.

Czuję w głębi duszy, że Bóg dał mi łaskę rozumienia cudzej 
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niedoli, a zwłaszcza wrażliwość na ciężki los biedaków. Wielkie 
współczucie, którym pała moja dusza na widok biedaka, rodzi 
w samym jej centrum gwałtowne i  mocne pragnienie przyjścia 
mu z pomocą. 

Kiedy wiem, że jakaś osoba cierpi na duszy lub ciele, to czegóż 
bym nie zrobił u Pana, aby ją z tego wyzwolić? Chętnie wziąłbym 
na siebie wszystkie jej utrapienia, byle tylko widzieć ją ocaloną, 
dając jej owoce tych cierpień, jeśli Pan pozwoliłby mi to zrobić.

Wiem bardzo dobrze, że jest to szczególna łaska Boża, 
ponieważ w przeszłości, dzięki miłosierdziu Bożemu nigdy nie 
zaniedbywałem pomocy potrzebującym, to jednak z pewnością 
za mało lub wcale nie litowałem się nad ich niedolą.

Proszę, módlcie się za tego, który wstawia się przed Panem 
zawsze i nieustannie w Waszej sprawie, chociaż bardzo słabymi 
modlitwami.

Wasz syn, brat Pio
Niech Pan wynagrodzi Wam za przesłane do mnie intencje mszalne.

Dom Ulgi w Cierpieniu  jest odpowiedzią Ojca Pio na konkretną 
sytuację, na potrzebę opieki zdrowotnej, która w tamtym czasie była 
w całkowitym rozpadzie. Możemy podkreślić dwie rzeczy: po pierwsze, 
że dzieło miłosierdzia Ojca Pio ma swoje źródło w jego więzi miłości 
z Bogiem. Po jednej z ekstaz czuje się powołany do ofiarowania siebie, 
nawet do ogołocenia się dla potrzebujących. Ale jest jeszcze drugi bardzo 
ważny aspekt: „To jest dzieło Opatrzności”- powiedział Ojciec Pio w dniu 
inauguracji szpitala. Dom Ulgi w Cierpieniu jest znakiem troski Boga 
o ludzkość. Zobowiązanie, które powierzył Grupom Modlitwy, aby
wspierały go modlitwą i miłosierdziem, wynika właśnie z pragnienia, aby
w każdej chwili dawać widzialny i stały znak Bożej Opatrzności, także   
w obliczu zmieniających się sytuacji zdrowotnych i społecznych.  
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POZNAJEMY OJCA PIO 

• Już na początku lat 20-tych Ojciec Pio poświęcił swoją uwagę najsłabszym i chorym,
a w 1925 roku, w centrum San Giovanni Rotondo został otwarty pierwszy mały szpital,
utworzony przez Ojca, szpital Świętego Franciszka - który jednak został zamknięty w ciągu
kilku lat.

• 9 stycznia 1940 roku o godz. 16:30 w domu Sanvico-Sanguinetti został powołany pierwszy
komitet budowy szpitala upragnionego przez Ojca Pio: Dom Ulgi w Cierpieniu stał się
realnym marzeniem, które miało być zrealizowane z pomocą Opatrzności Bożej, licznych
ofiarodawców i dobroczyńców już z nim związanych.

• 19 maja 1947 roku pierwsze uderzenie kilofa oznaczało rozpoczęcie prac. Trzystu
robotników było zaangażowanych w budowę Domu Ulgi w Cierpieniu, który stopniowo
wznosił się biały i majestatyczny na zboczu góry przylegającej do małego klasztoru Matki
Bożej Łaskawej. Wielu mężczyzn i kobiet z różnych stron świata wspomagało Ojca Pio
w budowie tego dzieła.

• W 1954 roku otwarto pierwszą część szpitala-ambulatorium, w skład którego weszły: Izba
Przyjęć, Laboratorium Badań, Oddział Ogólny, Stomatologiczny i Pediatryczny.

• 5 maja 1956 roku, pobłogosławiony przez kardynała Lercaro, został otwarty Dom Ulgi
w Cierpieniu. Ojciec Pio zdefiniował go jako «dzieło, które stworzyła Boża Opatrzność,
posługując się ludźmi». Mocno odczuwalna była obecność Grup Modlitwy, „filarów
budowli”, którym Ojciec powierzył swoje dzieło.

• W 1971 roku Dom Ulgi w Cierpieniu został zakwalifikowany jako Szpital Powiatowy,
a w 1980 roku jako Szpital Regionalny, stając się tym samym częścią Narodowego Systemu
Zdrowia.

• W 1991 roku Ministerstwo Zdrowia przyznało Szpitalowi Ojca Pio tytuł I.R.C.C.S. (Instytut
Badań i Leczenia o Charakterze Naukowym) w dziedzinie „chorób genetycznych
i dziedzicznych”, co w 2012 r. zostało rozszerzone na „innowacyjne terapie i medycynę
regeneracyjną”.

• W 2001 roku w Rzymie został otwarty Instytut Casa Sollievo della Sofferenza-Mendel,
założony przez Luigiego Geddę. Jest to wielofunkcyjna placówka, której misją jest
„badanie, diagnozowanie i zapobieganie rzadkim chorobom”.

• W 2002 roku w odległości kilkuset metrów od szpitala otwarto Poliambulatorium  „Jana
Pawła II”.

• W 2015 roku nastąpiła inauguracja Centrum Badawczego ISBReMIT, instytutu Biologii
Komórek Macierzystych, Medycyny Regeneracyjnej i Innowacyjnych Terapii, który dopełnia
ideę ulgi w cierpieniu, jaką miał na myśli św. Ojciec Pio, gdy 5 maja 1957 roku wzywał do
utworzenia „międzykontynentalnego centrum naukowego”.

PRZEDSTAWIENIE GRUP MODLITWY OJCA PIO: 
Dom ulgi, nasz wspólny dom 

Grupy są uważne na potrzeby Kościoła lokalnego, wspierając - w miarę 
możliwości - również inicjatywy dobroczynne o charakterze ekonomicznym. Więź 
z Domem Ulgi w Cierpieniu, wyraźnie oczekiwana przez Ojca Pio, wyraża się 
w konkretnej pomocy, zwłaszcza z okazji dnia powstania - 5 maja - który powinien 
być przeżywany w każdej Grupie z należytą powagą, i z tego powodu konieczne jest 
zorganizowanie się już w kwietniu, aby przeżyć go w najlepszy sposób, razem ze 
wspólnotą parafialną.
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ÓSMY KROK

WSTAWIENNICTWO MARYI

KOMENTARZ BIBLIJNY 

„Następnie rzekł do ucznia: «Oto Matka twoja». I od tej godziny 
uczeń wziął Ją do siebie” (J 19,27).

Maryja z Nazaretu to żydowska dziewczyna, która od początku jest 
obecna w historii Jezusa. To dzięki Jej „tak” słowo Boże może przyjąć 
ciało w Jej łonie; to dzięki Jej człowieczeństwu, bogatemu w stanowczość 
i czułość, dziecię Jezus może wzrastać; to dzięki Jej wierze w Boga młody 
Jezus jest w stanie zdecydować się na pozostawienie wszystkiego i pójście 
za planem Ojca; to dzięki Jej cierpliwości i mądrości jest w stanie 
wspierać Jezusa w przeżyciu swojej męki i śmierci na krzyżu, 
z całkowitym i skrajnym oddaniem.

Maryja z Nazaretu stała się Matką Kościoła z woli Jej Syna, który na 
krzyżu powierzył Ją każdemu z nas. Matka Boża była tak doskonała przy 
Synu Bożym, że zostaje „powołana”, aby kontynuować swoje dzieło jako 
Matka dla każdego z nas, dla całego Kościoła.

Jej zdolność wstawiennicza nie może być sprowadzona do roli zwykłej 
„listonoszki” przekazującej intencje modlitewne, ale do zdolności 
przyczyniania się do tego, byśmy stali się podobnymi do Ojca, zdolni do 
wypełnienia Jego planu zbawienia.

Nabożeństwo do Najświętszej Maryi Panny ma istotne znaczenie dla życia Grup 
Modlitwy. Ojciec Pio nazywał Maryję „tą drogą matką” i to właśnie ona prowadziła 
go do pełnego przeżywania Eucharystii. Różaniec święty jest jedną z modlitw 
charakterystycznych dla duchowości Grup. Dlatego też członkowie Grup Modlitwy 
czynią go szczególną modlitwą swojej duchowości, aby «kontemplować Chrystusa 
oczami Maryi», zgodnie z nauczaniem papieża Jana Pawła II. 

PRZEDSTAWIENIE GRUP MODLITWY OJCA PIO:
Różaniec święty, «broń Ojca Pio» 
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DUCHOWOŚĆ 

Maryja, Matka Kościoła, jak wiemy, to tytuł nadany Maryi w uroczystej 
formie przez Pawła VI.

Ojciec Pio doświadczył tego macierzyństwa, nie była to zwykła 
pobożność, on zdał sobie sprawę, że Najświętsza Dziewica naprawdę 
pomogła mu poznać i zrozumieć Chrystusa, szczególnie w liturgii. Jego 
synowskie wypowiedzi wobec Matki Bożej są przykładem relacji, która nie 
jest abstrakcyjna, ale która zajmuje konkretne miejsca w jego egzystencji.

Z listu Ojca Pio do ojca Agostino 
(Epist. I, s. 275)

Pietrelcina, 1 maja 1912  

Drogi ojcze,
och, jak bardzo piękny jest maj! To najpiękniejszy miesiąc 

w roku! Tak, drogi Ojcze, jak wspaniale ten miesiąc głosi słodycz 
i piękno Maryi. Kiedy myślę o niezliczonych dobrodziejstwach 
otrzymanych od tej kochanej Mateńki, wstydzę się siebie samego, 
bo nie wpatrywałem się wystarczająco z miłością w Jej serce i w Jej 
ręce, które z taką dobrocią obdarzały mnie tyloma 
dobrodziejstwami. Lecz co dręczy mnie bardzo, to ustawiczne 
obrażanie Jej, którym odpłaciłem się za czułą opiekę naszej Matki.

Jakżeż często zawierzałem tej Matce bolesne niepokoje mojego 
wzburzonego serca! A jakżeż często Ona mnie pocieszała! Lecz na 
czym polegała moja wdzięczność?… W moich największych 
cierpieniach wydawało mi się, że nie mam już matki na ziemi, 
lecz bardzo litościwą Matkę w niebie. Jednak wiele razy, kiedy 
moje serce było spokojne, zapominałem prawie o wszystkim. 
Zapominałem nawet o swoim obowiązku wdzięczności dla Tej 
błogosławionej Niebiańskiej Mateńki!

Dla mnie maj to miesiąc łask, a w tym roku mam nadzieję, że 
otrzymam ich dwie. Chciałbym najpierw, żeby mnie zabrała
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ze sobą, albo, nawet póki żyję, żeby wszystkie pociechy ziemi 
zamieniły się dla mnie w gorycz, bylebym tylko nie oglądał więcej 
tych okrutnych twarzy ... Drugą łaską, której pragnę, jest to, aby 
uczyniła mnie... rozumiesz mnie, mój ojcze.

Nie śmiem prosić Ją o tę ostatnią łaskę, bo byłoby Jej przykro 
i znowu ukryłaby przede mną swoją piękną twarz, jak to czyniła 
przy innych okazjach.

Biedna Mateńka bardzo mnie kocha! Stwierdziłem to 
ponownie na początku tego cudownego miesiąca. Z jakżeż 
wielką troską towarzyszyła mi do ołtarza dziś rano. Wydawało 
mi się, że nie myślała o nikim innym tylko o mnie samym, 
napełniając mnie wszystkimi świętymi uczuciami.

Czułem tajemniczy ogień w moim sercu, którego nie mogłem 
zrozumieć. Czułem potrzebę, by położyć lód na nim, aby zgasić 
ten ogień, który mnie spalał.

Chciałbym mieć tak bardzo mocny i dalekosiężny głos, abym 
mógł zaprosić grzeszników całego świata do kochania Matki 
Bożej. Ponieważ to jest dla mnie niemożliwe, modliłem się i będę 
się modlił do mojego Anioła Stróża, aby wypełnił to zadanie za 
mnie.     .Módlcie  się za mnie i błogosławcie mnie często.

Wasz biedny uczeń
brat Pio 

Maryja była nauczycielką życia Ojca Pio. Jej przypisywał łaski, gdy ludzie 
szli podziękować mu za nagłe uzdrowienie lub nadzwyczajną pomoc z nieba. 
Matka Boża pocieszała go w najtrudniejszych chwilach i pomagała mu żyć 
w pełni Eucharystią.

Ojciec Pio nazwał paciorki różańca w jego rękach bronią i niejednokro-
tnie mówił: wszystkie modlitwy są dobre, ale łask, które otrzymuję dzięki 
Różańcowi świętemu, nie otrzymam poprzez inne modlitwy.

Wśród cnót Maryi Ojciec Pio podkreślał Jej gotowość, pokorę, uniżenie 
wobec Bożego planu: komentując Magnificat, potwierdzał, że słowa 
„wejrzał na uniżenie swojej służebnicy” należy rozumieć jako całkowite 
unicestwienie Maryi. „Pan - tłumaczył Ojciec Pio - spojrzał na „nicość” 
swojej służebnicy”.
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ŚWIAT OJCA PIO: Sanktuaria maryjne 

Miłość Ojca Pio do Matki Bożej zrodziła się w dzieciństwie i jest związana z obrazem 
Matki Bożej Wolności, który jest czczony w Pietrelcinie. W swoim życiu Ojciec Pio 
był związany z wieloma innymi sanktuariami maryjnymi, takimi jak Loreto czy 
Montevergine. Istnieją liczne dowody jego bliskości i zażyłości z Matką Bożą Łaskawą, 
czczoną w klasztorze w San Giovanni Rotondo, oraz z Dziewicą Siedmiu Zasłon 
w Foggii. W Listach często zaleca swoim duchowym córkom odprawienie trzech 
nowenn do Matki Bożej Pompejańskiej, do której to świątyni pielgrzymował po raz 
pierwszy jako chłopiec, a także przy innych okazjach jako kapłan. 20 września 1968 
roku pewien duchowy syn z Neapolu kupił wiele róż, aby ozdobić ołtarz w rocznicę 
stygmatyzacji, i przyniósł mu wiązankę do celi. Ojciec Pio wziął różę i poprosił go, aby 
następnego dnia zawiózł ją do Pompejów, do sanktuarium Matki Bożej, gdzie do dziś 
jest przechowywana jako jego ostatni hołd złożony Dziewicy przed śmiercią.  

NASZE UROCZYSTOŚCI WSPÓLNOTOWE  
5 maja (rocznica założenia Domu Ulgi w Cierpieniu i Grup Modlitwy) 

- Święto założycielskie
Jako datę powstania Grup wyznaczonono tę samą datę, którą wybrano dla Domu

Ulgi w Cierpieniu, przede wszystkim dlatego, że w przemówieniu z okazji pierwszej 
rocznicy powstania Kliniki, Ojciec Pio oficjalnie mówił o związku między Domem Ulgi 
a Grupami.

Przy tej okazji warto zorganizować oficjalną kwestę wszystkich Grup Modlitwy 
z całego świata na rzecz Domu Ulgi w Cierpieniu. Oczywiście, ponieważ jest to 
kwestia finansowa, musi być dobrze przemyślana i przedstawiona, dlatego - obok 
wyniku finansowego - ważne byłoby podanie motywacji.
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POZNAJEMY OJCA PIO 

• Matka Boża Wolności to święto maryjne obchodzone w Pietrelcinie, które Ojciec Pio
zawsze wspomina z wielką radością: jego współbrat, brat Modestino, opowiada, że
pewnego dnia, kiedy przybył do San Giovanni Rotondo, postanowił uczestniczyć we Mszy
św. sprawowanej przez Ojca Pio - tak jak prosił go o to sam Ojciec Pio, kiedy tylko będzie
przejeżdżał przez miasteczko na wzgórzu Gargano - ale tym razem Ojciec Pio poprosił go,
aby natychmiast wyjechał do Pietrelciny, ponieważ następnego dnia będzie obchodzone
święto Madonny.

• Matka Boża Różańcowa. Ojciec Pio jest mocno związany z Matką Bożą z Pompei, do której
często się zwraca. Już w 1915 roku prosił Matkę Bożą o łaskę śmierci, aby mógł zbliżyć się
do Królestwa Niebieskiego. Czekał wiele lat: 19 września 1968 roku pewien duchowy syn,
odwiedzając San Giovanni Rotondo, podarował Ojcu Pio wiązankę czerwonych róż, Ojciec
podziękował mu, wyjął jedną i poprosił, aby zaniósł ją Matce Bożej z Pompei jako znak
podziękowania za łaskę, której wreszcie dostąpił: kilka dni później Ojciec Pio powrócił do
Domu Ojca.

• Matka Boża Niepokalana. W tym święcie zawarta jest wielka i silna więź, jaka łączyła Ojca
Pio z jego „mamusią”. Ciekawe jest to, że w ostatnich latach swojego życia, kiedy nie mógł
już czytać mszału, Ojciec Pio otrzymał pozwolenie na odprawianie Mszy św. zawsze jednej
i tej samej. Wybrał Mszę o Niepokalanym Poczęciu, ponieważ nauczył się jej na pamięć.

• W 1965 roku, w uroczystość Niepokalanego Poczęcia, Ojciec Pio poprosił jedną ze swoich
duchowych córek, aby w jego imieniu i w imieniu pacjentów Domu Ulgi w Cierpieniu,
złożyła wiązankę kwiatów u stóp figury Niepokalanej na Placu Hiszpańskim w Rzymie.

• Matka Boża Ubogich. W 1933 roku Ojciec Pio usłyszał o objawieniach maryjnych Matki
Bożej Ubogich w Banneux w Belgii. Kilka dni później powiedział: «pragnę mieć Matkę Bożą
Ubogich dla Domu, ponieważ Dziewica Ubogich przyszła, aby ulżyć cierpieniu, pragnę mieć
figurę dla Domu Ulgi w Cierpieniu». 21 września 1968 roku powtórzył: «nie zapomnijcie o
figurze Matki Bożej Ubogich. Powiedzcie Banneux... To dla moich chorych dzieci w Domu.
Jest to bardzo konieczne. Jej miejsce jest tutaj».

• Matka Boża Fatimska. W 1959 roku we Włoszech odbyła się peregrynacja figury Matki
Bożej Fatimskiej, która 5 sierpnia zatrzymała się w San Giovanni Rotondo. Ojciec Pio,
będąc ciężko chory, powiedział: «moja Mamusiu, przybyłaś do Włoch i zastałaś mnie
chorego; teraz odjeżdżasz, a ja nadal pozostaję chory», nagle poczuł się ożywiony
i uzdrowiony. Na znak wdzięczności, za pośrednictwem jednego ze swoich duchowych
synów, przesłał do Fatimy brązowy krucyfiks i złoty różaniec, które złożył na rękach figury
pielgrzymującej.

• Matka Boża Łaskawa – jest patronką San Giovanni Rotondo. Od 1916 roku i do końca życia
Ojciec Pio modlił się u Jej stóp w małym klasztorze kapucynów Jej poświęconym.

• Matka Boża z Loreto. Ojciec Pio nigdy nie odwiedził Świętego Domu w Loreto, ale ojciec
Remigio da Cavedine, który przez wiele lat był jego kustoszem, zeznał: «każdego wieczoru
o godzinie 21:00 odmawiałem różaniec w Świętym Domu. W momencie, gdy zaczynałem
się modlić, widziałem Ojca Pio, który przychodził i pozostawał tam przez cały czas trwania
modlitwy».

• Matka Boża Siedmiu Zasłon. Od lutego do września 1916 roku Ojciec Pio przebywał w
klasztorze Sant’Anna w Foggii. Codziennie chodził na krótkie spacery do starego klasztoru,
aby modlić się u stóp Matki Bożej, czczonej jako Madonna Siedmiu Zasłon.
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DZIEWIĄTY KROK
GRUPY MODLITWY 

ORGANIZACJA I ŚWIADECTWO

KOMENTARZ BIBLIJNY 

„Oto Ja was posyłam jak owce między wilki. Bądźcie więc roztropni jak 
węże, a nieskazitelni jak gołębie”  (Mt 10,16).

Każdy zakochany zdaje sobie sprawę, że trudno jest utrzymać w tajemnicy 
historię swojej miłości. Wiara jest historią; historią spotkania człowieka 
z Bogiem, które powtarza się w życiu każdego z nas. Jest to historia miłości 
i zbawienia, której nie da się ukryć: każdy wyraz naszej twarzy, każde słowo, 
każdy gest mówi o naszej wierze. Zawsze jest to historia zrodzona z innej 
usłyszanej historii, która jest początkiem zbawczego doświadczenia dla 
innych. Razem tworzą one jedną historię, która jest jak łańcuch złożony 
z wielu ogniw. Każdy chrześcijanin nosi w swoim sercu radość z tego, że jego 
własna historia mogła doprowadzić kogoś do spotkania z Bogiem. Historia 
wiary jest świadectwem osobistym, a czasem także wspólnotowym.

Aby świadectwo było skuteczne i zdolne do zaangażowania innych, 
Ewangelia uczy nas, że musi być zorganizowane, „świadome”, umieszczone 
w kontekście ewangelizacji, umiejące uwzględnić możliwości i czas, jakiego 
potrzebuje inny człowiek. Jesteśmy posłani jako owce, aby oswoić wilki; 
posłani, aby opowiadać historię jako węże zdolne do obserwacji i cierpliwości; 
jako gołębie pełne czułości i czystości duszy, które nie przekonują groźbami, 
ale zachwycają swoją nieskazitelnością. 

Istotna jest struktura organizacyjna Grup, którą można szczegółowo poznać, czytając 
Statut i Regulamin. Istnieją dwa zasadnicze punkty odniesienia: Międzynarodowe Centrum 
Grup Modlitwy, które jest odpowiedzialne za wszystkie sprawy organizacyjne (nominacje, 
zatwierdzanie kongresów itp.), i które pozostaje do dyspozycji Dyrektora Generalnego i jego 
Zarządu (składającego się z dwóch wiceprzewodniczących i sekretarza generalnego, który jest 
osobą odpowiedzialną za prowadzenie i działalność Grup). Drugim punktem odniesienia dla Grup 
jest biskup diecezjalny, od którego Grupy są prawnie zależne; do niego należy zatwierdzenie ich 
utworzenia i nadzór nad nimi bezpośrednio lub za pośrednictwem koordynatora diecezjalnego.

PRZEDSTAWIENIE GRUP MODLITWY OJCA PIO: Struktura
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DUCHOWOŚĆ

Struktura organizacyjna Grup i stowarzyszeń kościelnych różni się 
w zależności od ich celów i statutów. Wszystkie Grupy są jednak wezwane 
do życia w szczególnej czci dla słowa Bożego, szacunku dla nauczania 
magisterium i jedności z Kościołem. Odpowiedzialni na różnych 
poziomach przeżywają swoją posługę w tym kierunku; dlatego ważne jest, 
aby unikać tych krytycznych kwestii, które wynikają ze skupienia się na 
osobistym podejściu, odnoszeniu się przede wszystkim do samego siebie 
i nieposłuszeństwa wobec magisterium Kościoła. 

Z przemówienia Ojca Pio z okazji dziesiątej rocznicy 
założenia Domu Ulgi w Cierpieniu, 5 maj 1956 rok.

    Moje drogie dzieci z Włoch i ze świata, wam wszystkim, bliskim 
i dalekim, pokój i błogosławieństwo od Pana. Zwracając się do Was 
w tym uroczystym i pamiętnym dniu, moje serce przepełnia wielkie 
wzruszenie, gdy widzę działanie Bożej Opatrzności, która w ciągu 
tych dziesięciu lat, w prawdziwie cudowny sposób, tak bardzo 
przyczyniła się do powstania „Domu Ulgi w Cierpieniu”.
…
   Z wdzięcznością wspominam i dziękuję również tym, którzy od 
pierwszych godzin współpracowali przy realizacji tego Dzieła, 
a teraz z nieba, gdzie odeszli, aby otrzymać nagrodę za swoją ofiarną 
miłość, nadal wspierają duchowo „Dom Ulgi w Cierpieniu”. Moja 
pamięć i ojcowska myśl jest skierowana w szczególny sposób do Grup 
Modlitwy, szeroko rozpowszechnionych na świecie 
i obecnych tu dzisiaj, z okazji dziesiątej rocznicy powstania „Domu”, 
na ich drugim Międzynarodowym Kongresie.
One to właśnie wpisane w rzeczywistość „Domu Ulgi w Cierpieniu”, 
są wysuniętymi pozycjami tej twierdzy miłości, szkołami wiary, 
ogniskami miłości, w których sam Chrystus jest obecny ilekroć 
gromadzą się na modlitwie i braterskiej uczcie miłości pod 
kierownictwem swych pasterzy i kierowników duchowych.
To siła modlitwy jednoczy wszystkie dobre dusze, porusza świat,
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odnawia sumienia, wspiera „Dom”, pociesza cierpiących, 
uzdrawia chorych, uświęca prace, podnosi poziom opieki 
zdrowotnej, dodaje siły moralnej i chrześcijańskiej akceptacji 
ludzkiego cierpienia, obdarza uśmiechem i błogosławieństwem 
Bożym każdą niemoc i słabość.

Módlcie się dużo i nieustannie, moje dzieci, bo właśnie 
modlitwie powierzam to Dzieło, które Bóg zechciał i które będzie 
trwało i rozkwitało z pomocą Bożej Opatrzności oraz duchowego 
i miłosiernego wsparcia wszystkich dusz, które się modlą. 

Niech Wszechmogący i Miłosierny Pan, który przyjmuje 
każdy uczynek wyświadczony cierpiącym braciom, wynagrodzi 
was tysiąckrotnie, miarą dobrą, natłoczoną, utrzęsioną 
i opływającą.

W dowód duchowej wdzięczności i podziękowania ofiaruję za 
was wszystkich moją codzienną modlitwę i cierpienie, pamiętając
o was w Najświętszej Ofierze Mszy Świętej, w której ofiaruję was
przed Tronem Boskiego Majestatu, wypraszając łaski i błogosła-
wieństwo dla wszystkich, a w sposób szczególny dla chorych 
z „Domu Ulgi w Cierpieniu” i dla wszystkich chorych na świecie,
duchowo złączonych w jedną rodzinę więzami bólu i miłości,
zachęcając ich do przeżywania swoich cierpień po chrześcijańsku,
w zjednoczeniu z cierpieniami Jezusa i Najświętszej Dziewicy.

Ojciec Pio był człowiekiem praktycznym, który znał ludzką duszę, jej 
upór i próżność, która często tkwiła w tych, którzy uczęszczali do kościoła. 
Z tego powodu od samego początku chciał, aby kapłan koordynował Grupy 
Modlitwy (pierwszym, który został mianowany do tej roli, był ksiądz 
Giancarlo Setti). Sam Ojciec Pio nigdy nie przywiązywał dużej wagi do 
kwestii organizacyjnych Grup, prosił jedynie, aby charakteryzowały się one 
wielką wiernością Ewangelii i Kościołowi oraz aby Dom Ulgi w Cierpieniu 
była dla nich duchowym punktem odniesienia.
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NASZE UROCZYSTOŚCI WSPÓLNOTOWE 
16 czerwca – (rocznica kanonizacji Ojca Pio) 
Dzień Jedności w Modlitwie
W dniu 16 czerwca, w rocznicę kanonizacji Ojca Pio, Grupy Modlitwy z całego świata 

jednoczą się duchowo w modlitwie we wspólnych intencjach.
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POZNAJEMY OJCA PIO 

•W 1956 roku w Loreto odbył się 
I Międzynarodowy Kongres Grup Modlitwy. 
Obecne były Grupy z różnych krajów, którym 
przewodził kardynał Giacomo Lercaro.
•19 września 1959 roku, pod przewodnictwem 
kardynała Lercaro, odbył się w Catanii Kongres 
Narodowy, podczas którego Grupy poświęciły się 
Niepokalanemu Sercu Maryi.
•We wrześniu 1967 roku w San Giovanni 
Rotondo odbył się nowy Krajowy Kongres Grup 
Modlitwy, zorganizowany również z okazji 
osiemdziesiątych urodzin Ojca Pio.
•W dniach 19-22 września 1968 roku w San 
Giovanni Rotondo odbył się II Międzynarodowy 
Kongres. Gherardo Leone napisał: «dziwne, że 
ten Kongres opatrznościowo stał się jakby 
pożegnaniem Założyciela, zorganizowanym 
w przeddzień jego śmierci».
•24 września 1975 roku w Rzymie odbył się III 
Międzynarodowy Kongres, a następnie audiencja 
u papieża Pawła VI na Placu św. Piotra.
•16 września 1977 roku, podczas XIX Kongresu 
Eucharystycznego, Grupy spotykają się 
w Pescarze z okazji Dnia Chorego. Wydarzeniu 
przewodniczy kardynał Giovanni Colombo.
•17 września 1980 roku w Rzymie odbył się 
czwarty Kongres międzynarodowy z Mszą św. 
w Bazylice św. Piotra i spotkaniem z papieżem
Janem Pawłem II w Auli Pawła VI.
•27  sierpnia 1983 roku ks. prałat Riccardo 
Ruotolo, Prezydent Dzieła Ojca Pio i Dyrektor 
Generalny Grup, przewodniczył pierwszemu 
Krajowemu Kongresowi Grup amerykańskich w 
Sanktuarium Matki Bożej Fatimskiej w New 
Jersey (USA).
•21 września 1987 roku w San Giovanni 
Rotondo odbył się krajowy Kongres, pod 
przewodnictwem kardynała Corrado Ursi, 
z okazji rozpoczęcia Peregrynacji statuły Matki 
Bożej Fatimskiej, zainicjowanej przez Grupy 
Modlitwy Ojca Pio.

ŚWIAT OJCA PIO: 
Różaniec - dziedzictwo Ojca 
Pio 

Dla papieża Piusa XII Różaniec miał 
pochodzenie «bardziej boskie niż 
ludzkie», podczas gdy papież Leon XIII 
napisał 11 encyklik o Różańcu, papież 
Benedykt XIV stwierdził: «ta modlitwa 
jest niezwykle skuteczna, aby 
pokrzepiać i rozbudzać miłosierdzie 
i cnotę we wszystkich duszach».

Ojciec Pio, w swej nadzwyczajnej 
pobożności do Maryi, zwykł nazywać 
Różaniec «swoją bronią». Mawiał, że 
dzięki odmawianiu Różańca Matka 
Boża nigdy nie odmówiła mu żadnej 
łaski. Wielu jego współbraci zeznaje, że 
w ciągu jednego dnia Ojciec Pio 
odmawiał ponad 34 różańce, a kiedy 
pytali go: «Ojcze, jak możesz odmawiać 
tak wiele?». Odpowiadał: «Ale to nie 
jest dla was». Na kilka dni przed 
śmiercią Ojciec Pio odpowiedział 
jednemu z duchowych synów, który 
zapytał go: «Ojcze, co nam chcesz 
powiedzieć?»: «Kochajcie Matkę Bożą 
i sprawcie, aby Ją kochano. 
Odmawiajcie Różaniec i odmawiajcie 
go o tak często, jak tylko możecie».
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